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~ 'f D A N I C: ABC D C w Czechos1owacJI 60 halerz, 

w tllemczech 7 fenigów, 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM.. 

c 
Roll 11 I ŚRODA, 2·go GRUDNIA 1931 ROKU. CENA NUMERU 10 OROSZV. I· _Nr. 336 

w Gdańsku 10 fen. gdailisklch 

Strzelił do sąsiada 
a· nast~pnie usilo111al po

pełnić sawno6ójst1110 
Katowice, 2 grudnła. 

W Janowie w mieszkaniu Leopolda 
Kołaczka rozegrała się wczoraj krwawa 
tragedja, Między Kołaczkiem a jego są· 
siadem. Rufinem Bizoniem doszło do 
sprzeczki w · czasie której Kołaczko 
strzelił do sąsiada, raniąc go ciężko w 
lewy, bok. Biz.oń padł zalewając się 
iuwią. Kołaczko będąc . przekonany, że 
Bizoń już nie żyje strzelił do siebie W · 

celu samobójczym. Obu rannych odwie· 
' · ziono do szpitala. Przyczyną nieporozu· 

Katastrof a f ina.nsowa w A,nglji ::::.:::·ki~:::·;eckie 
nad Polską 

!lr~v(•IJDV spadflu lunlo.·--§ielda IO'fl• Bydgoszcz, 2 grudnia 

" 

W ostatnich czasach coraz częściej 

dlJn, Se.O · DIO 61J# „OID n1·-4a powtarzają się wypadkr przekraczania 
ff ~ ;re, "ła , przez samoloty niemieckie granicy pol 

Londyn, 2 grudnia. W swoim czasie 2dy W.ielka Bry- lndJi holenderskich, które zobowłąza- ski·ej i odbywania lotów nad terytQr-
(t) Panika finansowa, wywołana ka tanja porzuciła zasadę parytetu złota, uiaml temi zamierzają spłacić potyczkę jum Polski. 

tastrofalnym spadkiem funta trwa w dał Bank Holenderski zażądał, aby Bank udzieloną lndJom bolendęrskim przez W dniu wczorajszym samolot nle
szym ciągu. Przed gmachem giełdy zeb An2iełski pokrył w złocie zobowiązania Bank An2ielski w wYSokoścl 11 milJo- miecki zaopatrzony · znakiem D 1719 
rai s~ę dziś olbrzymi tłum, który ocze- 1 wekslowe w szteri:nstacb wobec Banko nów funtów. przeleciał z Prus Wschodnich nad miej 
kule przebiegu dzisiejszego zebrania glei , Holenderskłe20. Spotkał sie Jednak z Płatność tej pożyczki przypada w scowościami polskiemi Zabawy i Bro
dowesco. I katef(oryczn.ą odmową, wsJmtek czego 1933 roku. Fakt ten wywołał z kolei pro dowe Łąki i po odbyciu lotu na wyso-

Krążą pogłoski, iż rząd zamierza dyrektor Banku Holenderskiego W~se- test Banku Anf(ielsklego. kości 25 metrów i na przestrzeni około 
zamknąć sdełdę na okres kilka dni. \ring podał się do dymisji Jako odpowie- 30 kim. nad tervtorjum Polski powrócił 

Głównym powodem obecnego spad- dzialny za straty, jakie z t~o tytułu H urs lg „ "' ~od•. do Prus Wschodnich. 
ku funta Jest podobno zatarsc, jaki WY· poniósł Bank Holenderskl , I n · o I w samolocie tym znajdowały się 
buchł pomiędzy Bank:em Anglji a Ban- Bankowt Holenderskiemu groził w Lódź, 2 grudnia. dwie osoby, które · jak zaołali zauwa· 
k!em Holenderskim. ten sposób poważny deficyt. obecnie Je- (d) Dz[ś rano na.łódzkim rynku wa żyć chłopi, przypadkowi· świadkowie te 
w n HiiiiCSE a dnak Bank Holenderski za zgodą rządu lutowym w tranzakcJach prywatnych 

1 
i;ro rai du, były w mundurach Reichs-

holenderskłe20 przeoisał powyższe Z0• 1 kurs funta wynosił: W Sprzedaży 29 zł. wehry. -
:Jfrll1aDJU napad bowiazanta na admtntsfr~cie rządową w kupnte 2s.so zł. 

na sse111,;a lódsflieeo N • , • A k · · k 
cz~l.!~0~~1?:1~1~~~T.JŁ~fi~~l OWI SWlau OWie W procesie brzes Im 
nv dokonano krwawego napadu. 20-1etni We 0 a· e na al· f K. I k. b · Th tt JanLudwicki.szewczzawodu,z.amiesz Z r l Z Z W I pro• U CZYC 1, • m10. UgU 
kały przy ulicy Mazurskiej 6, przecho- orn '11 b n „e OQ s d N • • s 
dzac obok stacii ~aważYł- awucb męż ~ ~ . _ - f"'-&• - .z~'"' -ą U-· BJ WY Z ze go • . 
czyzn ° mocno podejrzanym wyglą- Warszawa, 2 grudnia. lJist co myśli o działaln.o~ci ,,Centrole-J kera. Wówczas obrona zgłaszą równłeż 
dzi~iez.nafomi w chwilę później zbliży- . Wczor~jszy _ dz.ień . ro~praV/_Y , . zapo· wu" i ~a tę ok_oli7zność m!l wtaś11ie ze- szereg świad.kó": odwodowych, .którzy· 
li się do Ludwickiego. Jeden z nich wy v,;1adą~ się }VCale 'tli~cfekawie.,., , Jako j· znawac nowy, sw~ade,k .. ; ~ „ J>Y Z~zt!awah -~a te salł!e . okohcznoscł 
ciągnął z kieszeni nóż i zadał szewca- p1er;vs~y zeznawał świadek J>T?f. KuJ. Sąd posta~ow1ł sw1~d,ka dr. Gross- co swtadkowie oskarzen.ia wezwani 
wi kilka J:{lębokich ciosów. czynsk1? cztone~ rady nacz:elneJ N. P. ' fe~<la wez wac. . N~stępni~ , zezna_ wał · b. przez prokuratora. - . 

Ludwicki upadł na ziemię, tracą;; R-praw1c~ .. świadek uwaza .. kongres w1c:marszatek s.e~mu Jan Dębski. P~d- Wob~c t~go pr~kurator. zrzeka sic 
przytomność. Napastnicy skryli się w J krakowsk\ Ja~o po~zątek akcn. prz~~- kresla ~n t,~ndencJe ugodowe stronmc- wezwama. k~lku swia~kó~ i obrona ~of 
ciemnościach nocnych. · wyborcze1 .. M:mo Iz kóngres m.iat rn;e1- twa „P1a?t • k~óre na.we~ głosował? .za nę?a rówmez swe .wmosk1 w tym k1e-

Po upływie pewnego czasu rannego sce dwa m1e~1ą~e przed. roz?-'1~zamem ~arszafk1em P 1lsudsk1m 1 prof. Mosc1c- runku. , . 
zauważyli przechodnie, którzy zawez- / P.arl.amentn, sw1adek tw1erdz1, ze OP?- Kim. ~ . . . . . .W koncu sąd postanowił wezwać na 
wali policję. Ludwickiego przeniesiono 1 ZYCJ~ byfa przvgotowan.a na to, ze . . , N~stępny sw1adek Franciszek K:v1e swtadkew dr: D_z•ado~za, Fuchsa, Haec-
do !okalu 14~go komisarjatu po~i<:ji, I wkrotce nastąpią wybory I w tym celu i cinsk1 ?rezes · zarządu, ~f'.R.-praw1cy kera, Kw~pmsk1e.go ! Arcisz~w~k~~go. 
gdzie mu udzielono pomocy lekarskieJ. zwo!ata kongres do !<rakow~. na terem~ 1:1· z'.1boru ro~~1sk1ego zaprze Z k~Je1 zeznaJe. sw. Mo~ilm~ki, b. 

Nazwisk napastników do tej pory Kongres ten m1at byc pozatem I cza rówmez, Jakoby c.elem kongresu 1 prezes gby karneJ sądu na3wyzszego. 

. posłami istnieje jaki.ś stały "kontakt. cjL , nego komisarza wyborczego. Wybór · 
nie ustalono stwierdzeniem, że między wyhorcami a 

1 

krakowskiego . było zrobienie r.ewolu-, Opowiada o wyborze p. Cara na głów-

Po zeznaniach świadka prosi adw. Po zeznaniach tego świadk.a . prok.
1 
ten został dokonany, mimo, iż kandy-

ta. ,.. • • łfonigwill o wezwanie adwokata dr. Grabowski . zgłasza o wezwanie na datura jego nie była postawiona. Jako 
:J.JJUl!~O SDle~D O Grossfelda z Przemyśla. Przed areszto· świadka dr. Dziadosza; nadkomisarza l ostatni zeznaje b. minister i b. wicepre-
Dfl Wi.leńs;if;1!'@liDie waniem Liebermana napisał do niego policji Fuchsa i ponownie red. Haec- mj~r Sta~isła'w Tbu~utt. Swiad~k 

W
"l 

2 
d . "'"""'H)'""";;;s::we• = s• w rw stwierdza, ze „Centrolew" byf organtza 

• l nr:, g-rn ~,1a: , cją, która umożliwiala wspólne wystę· 
. w. p~gr:im.cznych pow1at~ch dz1snien z h ł d b d k• pawanie stronnidw opozycyjnych. 

~k~~ l w1le1s.Jnm szalała wrelka burza . u c wa y n ap a a n yc I „Centrolew" nie dążył do WyWotania 
sme~n_a. W1cqer poz.rywal. ·~truty t~I~- rewolucji, czego najlepszym dowodem 
graficzne w szeregu. m1•eiscowosc1.. no sftl-ep 8tr0 Ull'e.: ~ pod :I'{, t . , . jest fak, że po kongresie krakowskim 
powy,wrn~a·ł park.aur I d1rzewa. We wsi . . . . a ~ll'KOml wszyscy jego organizatorzy rozjechali 
gramc~neJ S:łomk1 wiatr ~erwa·ł 9 strzech . Katowice, 2 gru~ma .. ! s~ę .do aresztowanta d.;'f,uch osobników. slę na wakacje. 
~ - ~1omow l'!·uesz:kalnyi~h 1 stod~ł. W za- O.n,eg9a1 dokonano w Szc~yglow1- silnie P?dejrzanych o dokonanie napadu. Dzisiejsza rozprawa rozpoczęta si ę 

. s~-ian1ku 9s1po._w1cze w~ch_e~ .zirumowal~- cach sm.iale.go nap~du ba~dyckiego. Do S~ n.1m1 .ANgustyn .. Holewa z Szc:l·yg-lo-jo godz. 9.30 rano od prz es łuchan i a dal-
dyn.etk !11 ~esz.h. alnv oraz sc1anę w tamteJ- 1 wspótdz1elm spozywczeJ wtargnęło wie 1 Wincenty WJ!mer. z Knurowa. szych świadków obrony. 
szeiwfazm. . . . t 

1 
k. dwuch za11!1as~owk1anych bMandytów. Ste- z ;zz•""'.U 1 12 

1 

u 161 wa ilrMWWWWWW:WllWM'lNiW 
czas te zam1.e-c1 na ·ere•n po s. 1 prze . roryzowa 1 om s epową ancnerównę, 

dosta li s1ę trz.ej sowieccy strażnicy gra-
1 
poczem zrabowali z podręcznej kasetki z • h : • 1 • , · · , • 

n!cmi, k~órzy zabtądzili i wczoraj o~ida- : soo zt i zbiegli. Na wszc~ę!y przez s~I~ mierze m1 1onerow . ameryk2nsb1ch 
Ili zosta): W rece · .komendanta odclll'ka,! pową alarm przybyła po!ICJa, Jednak JUZ ' U n 
straży sowiecki·ej. napastników nie ujęła. K • • tk• - r 

Wdrożone dochodzenie przyczyniło urczą Się maJą 1 WładCOW dolara 
~~:,. „,......=·=~=-="'·"'!"~!·-'.!·~ ~~~~~Ll~WWWl~b~~~~ii~W!W~p~W~!!Wl~~!!~~~!!!!!! Waszyngton, 2 grt;tdnia. l milion dol arów rocznie spadfa z 504 

. . (Te1egr.a'.11 własny „Ex.pres·su '). osób :v roku 1924 do 149 w roku 1930 

Irn~itma ~miert rn~~tm~a. ~lórJ ~1wmał l ftiemiet 
L~czba m11Joner6w dolarow:vch w j Dochod narodowy Stanów netto spad! 

Ameryce, wedtug d,anych statysycz- ·w ciągu roku 1929 o 7.074 mi'l jony da
nych władz skarbowych za rok 1930, 1 Jarów. (tr). 
zmniejszyła się od pamiętnego krachu „--~~ 
giełdowego o 23.496. przez zieloną f,!ronic:~ 

Katowice, 2 grudn ia. 
Pod miej scowością Braszczak pow. 

lublinieckiego przejeżdżało obok grani
cy dwuch rowerzystów. Strażnik granicz 
ny us il.0wał ich zatrzymać, jednak rowe 
rzyści nie usłuchali wezwania. Wów
czas s trażnik oddał kilka strzałów ną 
pos trach, a gdy i to nie poskutkowało, 
strzel i ł w kierunku rowerzystów. Jeden 

z nich, mieszkaniec Gołkowic Marczak - Jeśli uważać za .miljonera każdego, Berlin, ? gru dni a 
został zabity na miejscu a drugi, 19-let kto posiada majątek o wartości miljona (t) Były ra dca mie jski soC:a lista Wil-
ni Stanisław Madejczyk ciężko ranny w d~larów, to w roku J928 w okresie nai· helm Schining-, który ostatnio h>'l g-enc-
prawą nogę . Rannego odwieziono do większej haussy Uczyła Ameryka 43184 ra!nym dyrektorem portu " Ber linie 
szpitala w Lublińcu. I milionerów. P1> spadku kursów w roku . pope łnił samobójstwo 

Jak się okazuje, młodzieńcy wracali 

1

1.929 pozostało 38.650 milionerów wresz I Powod em samobójstwa bylo uja
z ~obót s ~.zonowyc~ z Niemiec do Po.I- cie \V roku 1930 ilość ta spadła do · wn ienie podczas procesu braci Sklai -
ski wracall przez zieloną gran, ... „, gdzie l1}.{i88 osób. ków, iż po bra ł on w swoim czasie 10.000 
ich spotkał ten smutny wyj)adek. Uczba osób zarabiających ponad marek łapówki. 
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Hryty Zn ·}( ~. ł· • . ~. , 6 ·•· 11zo iezyków w Europfs . c 'y ro· 'IJ:,. D: a zen· s ~ t'JI7ł· e (y) Ostatnio zost~y opub~ikow~ne · Y~ & 'fV dane statystyczne, datyczące 1ęzykow. 

P 
• ł • , · reprezentowanych na terenie wszyst-
1 ą y r.ok Jest probą ogniową --Co si~ dzieJ· e kiedy kich ~raió_w europej~kicłl . Jak.wynika z 

• „ • , • ~ ' powyzsze1 statystyki w 34 kra.ach, z któ 
zona pall a maz nie znosi papierOSÓW? ry~h skł~da się Europa, istnieje ai 1_20 

„ róznych Języków. Jest rzeczą zrozum1a-

~ '0#8L'~ńO DIOl~~n' ~"'•nn.611 ~1-~ ro~-,.,.dflłt'n !ą, i~ r?żni~ ~ię one wiele~ co do_zn~-
.Jl#at -.,;w~- iiflil._, '71l•~l!Ul!l ;::. ....,, .ilOl•W'll ;w~ czema 1 roll, Jaką odgrywaJą w zyc1u 

(x} ~ New J~rsey zawdązalo się ,w I skarżył się, że żona jego wstaje r:ano z- Postanowił jednak nie udzielać rozwodu ~~r~d~h !uEopr~sf;c~~J li;~bi' j~Ó~~:. 
tych dniach oryginalne stowarzyszenie, papierosem w ustach i ktadzie się spać sądząc że jednak małżonek wkrótce a Y t P h P ' l 11 Ję Y .1 ó 
które za cel swego iJStnienia obrało sobie z papierosem, przez cały dzień nie wi- przn~ycziai się sam do palenia i mal- prie~e~ o~gnyc 37 P!zez kti ~1 jor ; 
wd alke z ma!11ą rozwOdów wśród mło- .dać jej inaCŻej, jak tylko z papierosem żonkowie nie jedną miłą chwilę spędzą :iUo~ ~~~b wftd z ~iÓinej li~~~ :s~:. 

ych małżenstw. Na człookach tego ory tkwiącym w purpurowych ustecz.kaieh. wspólnie na„. paleniu papierooów. I tl · h · l:ó . · · k' h . Ro 
ginalnego towar yse . . . b . T kl' . r . d 'ć I T . d . '"' . 1·1 d k'lk is \tc Języ' w europeJs 1c na samą 

· . s„ . z ~ma c1ąz:v, ~ ow1ą I ros iwy mąz stara się o z wyczai el'. sam eę zia UUJZJe 1 prze i u sję . przypada aż 83 języków. Wysoka ta 
~ek _med1acJ1 ' godzenia J>?WasniQnego żonę od szkodliwego nałogu, tłomaczyl tygodn1amj rozwodu pewnemu malżen~ j liczba zawiera oczywiście mnóstwo 
l dązące~o do rozwodu malzeństwa. Jak jej, że papierosy w tej ilości palone, stwu, które żyło ze sobą przeszło trzy- 1 mało z~anych i mało roz 0'wszcchnio
wykazu1e statystyka przeprowadzo~a ni:szczą ~erę i zęby, główne atuty kobie dzieści lat. Skargę wnosta małżonka mo ' nych narzeczy; wystarcz/ przytoczyć 
Przez znaną uczon~,. amerykankę. panią cości. Nic nie pomogło. Oczywiście te tywując ją tern, że mąż jej nJe może dłu iż 52 języki reprezentowane sa tam 
Me. Frysh, która JUZ od lat bada przy- ciągłe uwagi musiały doprowadzić do go mieszkać w jednem mieszkaniu l wszystkiego pr.zez 100 tys mieszkańców 
czyny częstych rozwodów w Ameryce, najrozmaitszych konfliktów, tak, że wciąż je zmienia, przez co ona nie mo-1' . . . ·, . . . 
krytycznym punktem ml'Odego malżeń· wepótżycle małżonków stało się w koń że przywiązać się do swego „domowe- . Jak? Język OJc~ysty, naJbar_dz~eJ uzy
stwa Jest piąta rocznica Ich wspólnego cu nie do zniesienia i doprowadziło do go kąta", ani racjonalnie przeprowa· wany .Jes! w. kraJach eur?peJskic?, ję
poży9ja. Przęz cztery lata od chwili za- wniesienia skargi rozwodowej przeciw-. dzić gosp<>darstwa. f ~~~ m.em,e~kJ. P?dlug . namo"?"s~eJ sta
warc1a małżeństwa, młoda matżonika po j ko niepalącemu mężowi który nie znając I Podczas ich trzydziestoletniego mal- . yS lki ~b urop.ie. zamihe~zkuike ~ 1 tpil· 
siada jeszcze dla swego męża cały urok uczucia przyjemności palenia papiero- I żeństwai, zmieniano naskutek niewytlo- ; lk0

1
.n wsos

0
„ : uwkaza_Jącyct JęzDy ~iemi.ecJ· 

ś · ż ś · · · k k' t · · · · 1 ó 1„ • ' · h · r za w J 1ęzy OJczys y ru~1e m1e • 
~1e o c! JeJ o· 1e _erJ~ prz~1aw1a1ąca ~ w, tyranizował swo .... zonę nie pozwa 1 maczonyc kaprysów męża, przesz o 1 sce zafmuie język rosyjski którym mó· 

SJę , bądz w usposobieniu, bądz w dobo- łając jej palić. . 42 mieszkania a caie życie małżeństwa I wi 7l .1: ó z · h ' h 
rze toalet jest dla małżonka wciąż jesz- Sędzia sam namiętny palacz padzie 1 składało się z' ciągłych przeprowadzek / · hmi JOnE w •. m~yc 1 órozpowdsz_ec · • 

d i · 
1 

' . . ' . . ' · . „. , . . . monyc w u ropie Języ ( w go z1 się 
cze po ~ ecaJąca. . . ·a;l stanowisko malzonk1, dz1w1ł się Jed tak, że stan wkoncu stal się nie do zme- ; wymienić angielski _ 47 wf oski _ 41 

fak .Jednak stwierdzono, urok ten nak, że skarga rozwodowa wn:esiona zo sieni~ Sędzia podizielił stanowisl\o mal francuski _ 40 polski_' 23 hiszpański 
~a~kow1cie P~ka w Piątym _roku -~ał· stała priz.ez małżonkę, a. nie przez po.. żonki i rozwodu udzielił. _ 16, holender~ki _ 11 i pót'i węgierski 
zenstwa. Mał~nka przestaJe bowiem krzywdzonego, jego zdaniem małżonka. 1 _ 10 mi!jonów. 
zwracać troskliwą uwagę na swoje ze· m1UB1r.Sli'QZ~"EM§IM1alZii".v" •A*k' w ••••••••••••••-
wnętrzne walory, przestaje dbać o wy-
wot"1!ne zainteresowania własnego- mal- Jl ,ftj lf.tf. • Ca. 4 ń I 
żonka, przyzwyczaja się do małżeństwa 1 Dlr; ~-~"I §tJJ ~l.Dljl. DJIJDlll•IJ. ·nłf 
nie bacząc na czyhające zewsząd nie· · • • ,,.. o • 

Kryzys klubów 
londyńskich 

bezpieczeństwo. :furfHVf! fia~on~e 0DflQ4elSifZJ.rf!o S~d~ref!o 
Najbardziej kochający mąż mimowo (y) Londyński :sędzia Maccard:ie, któ trafi zdobyć się na odwagę i odkryć żo- (y) Jak donoszą pisma londyńskie 

woli zauważy r6żnjcę w wyglądzie ze- ry w tych dniach ropatrywał n:ez\vykle nie prawdziwy stan rzeczy, wówczas ostry kryzys ekonomiczny, jaki obecnie 
wnętrznym żony i mimowoli uczyni po-' ciekawy konmkt, wynik~y na tle poży- gdy zaro-bki ulegają redukcji. Zbyt wiele przeżywa Angija. nie oszczędził również 
równanie, między małżonką, a jego le- 1 cia małżeńskjego, wygłosił w ~wiązku kobiet stało się niewolnicami. mody zbyt tradycyjnych k_lu?ó'! angielsk~ch. Lwia 
piej ubraną i uśmiechnięt~ ... urzędniczką 1 z tem pOd adresem przedstawicielek wielu mężczyzn jest niewolnikami część ~lubów sw1e71 pus~k.am1. 
biurową. Porównanie oczywiście wy- ' płci pięknej bardzo surowe kazanie. I swych żon. I W Jednył!1 .z n~Jba_rdz1 e1 arystokraty 
padnie na korzyść tej ostatniej. I W charakter.ze pozwanego wy~.tąpjł I - Czas już wreszcie, kontynuowal c~nyc.h klubow d~1elmcy ~estend .zg~o
Okolo 70 p-roc. rozwodów powstaje z tej znany angielski d·ziennikarz i literat Gil· sędzia, skończyć z tą starą bolączką. siło się do ?alotazu W ub:eglym m1es1ą
właśnie przyczyny. Bardzo często .eda bert Frankau. Stanął on przed sądem na Każ(jy z nas wje doskonale, iż niewiasty cu wszyskiego ~~uch k~ndydatów, 
rza :się że w małżeństwie wygasa Pierw :'.kutek skargi pewnei. firmy krawiecldei, z angielskich sfer towarzyskich wydają wówczas ~dy da\\;'me1 o P.rzy~ęcie Vf pa
sze uczucie miłości, wszystkie wady i która wysta.~ła z rozczeniem w wyso· na toale~y 5 razy więcej, niż tego wyma czet członków ubiegało się kilkadziesiąt 
usterki małżonków stają się coraz bar. kości 11 tysięcy złotych, było to saldo z ga rzeczywista potrzeba. Gdyby na mo osób. 
dziej jaskrawe i rozwód udzielany bywa rachunków na toalety. dostarczone żo- jem miejscu znalazł się tu sędzia z 15 stu 1 nal~łyn:J : 1ui 'ij.wal~J6r· do k~órego 
naskutek zmiany usl'QS<>bienia obojga nie dfliennikarza. I cia, osłupiałby og. niewątpliwje ze zdu: sie ~:iatę ~aę / 1

! zmb s '77 swf1m f~ 
małżonków. Pcnwany oś\viadczył. iż do roku 1929 mienia, gdyby usłyszał o przesadnych tek braku śro~J~1;;usecme za ws u 

Niemniej częstą przycz.yną rozwodu zarab.i.ał przeciętn i e 200 tysięcy złotych wymaganiach małżonki po~wanego. wu w rowadzić zony był ją zna 
bywa o~ba zupetnie p~!ronna tak zwa rocznie, zaro~(i te zmalały d_o 80 tysię: Przyzn~ć, oc~ywiści_e mus.zę, iż pewna I Ni~które kluby z powodu braku frek-
na „ten t lub „ta trzecia , której nagłe cy. Z zarobkO'W tych ptac1 on swe1 eleganCJa związana Jest z duchem postę · wencJ·1· zostały zupełni' l'k 'd 

j i • · h • b d · · · d · · · · 40 t · · k' · d · h t · · · e z 1 wi owane. po aw ~nie ~-tę na oryzonc1e . u~z~ o- prerwszeJ ro~w1e uoneJ zoTIJe ys:ę- P~ nasz~J epo 1 .. 1 • zgo ·Z~ się c ~ nie, 1z , Między innymi likwidacji uległ klub Jite-
szczętnie dotychczasowe małzenskie cy złotych mimo to przeznaczył on swej niema nic bardz1eJ czaruJącego, Jak wy- ; ratów i uczonych 
szczęście i rozbija ognisko domowe. drugiej małżo!Uce 20 !~sięcy złotych na twornie i z g_ustem !1~rana niewi~sta. Jed I Przewldywan~ jest, iż jeśli sytuacja 

Żona jecJ.pego z P.·otenfantów prasy toalety~ U waza on,. IZ -~ tych war~n- 11:ik są~ n:us1 ~ówniez uwzglę.dn1ć sytua się nie zmieni, wówczas do nowego ro-
.. ameryka1isk1ej pani Brown otrzymała . kach ni~ l!la on n.aJ_mn 1 eJ~·zeg? obow1ąz CJ~ męza 1 wziąć go . pod opiekę przed ku większa część klubów londyńskich 

w tych dniach tytułem odszkodowania 
1 
ku pł~c1ć Jeszcze JeJ dlu~1, ktore w lek- wielką .. zachlan~ośc1ą zbyt ekscen-1 zostanie zamknięta. 

za utracone szczęście małżeńskie komyslny spos.ób poczymta u swego do tryczn~J. zony. Nie ma ona praw<i; roz-
300,000 dolarów od pewnej młodej aktor j' stawcy.. I rz1;1tnosc1ą swą doprowadzac męza do I~!:· ~· ~~~~~~~~~~~~~ 
ki Jenny Blow, która się do teg-o przy- SęcJz.ta fra~au stan~ł zdecydowanie ruiny. • 
czyniła„ Przeszło cztery lata trwato idf:! · p~ stronie męża1 przyz~aiąc mu całkowi l W ~onklu~ji stwie1~d.zH, iż. pani. Fran Nieście pOmOC 
alne, niczem niezamącone, małżeństWQ c1es łwsz.~ość. ,Zony winny bezwzględ- kau win~ się zuipdn,e 1zadowolmć su- • „ • • _ 
państwa Brown. Pewnego dnia pani nie dostt;sowaa swe w_ydatki do docho- mą 8 ty1s.ięcy złotych, prz~naczoną na na·-Rb!ednleJszym 
Brown otrzymał zaproszenie uczestni-" dów ~ęzów: B~ą~ mę~czyzn po!ega na ~oal_etę. Wl'.chodząc z ~wrzszego zał?: .I 
czenia w ja'kimś konkursie piękności w tern, 1z przeJaW1a3ą om w tym kierunku zema, ~ędzt.a postanowił nie uwzg!ędn1c 
charakterze czł·onka jury. zbyt malo energjj. Bardzo niewielu po· powództwa. --== 1 mu 

Pierwsza nagrodę za subtelną urodę .„ f «paaSfW!IP '!lłł'WWtw* e ; IQ \&SW ,,.... • 
&F&D 

i nieporównany wdzięk zdobyła aktorka • k d A f 
rewj.o.wa., .Tenny Blow. Piękna aktorka E k' spe dy CJ a n ~ u . . o w a· o r y k 1· 
zdobyła jednak prócz nagród serce p-o .._. 
t.entanta prasoweg:o pana BroW1I1. Mjss 
Blow z wdziP.czności zakochała się rów Sm ma· •e przedSiAWZiP.Cie młodego studenta 
nież. lecz w ..• jego pieniądzach. Pam • ł ~ ~ 
Brown, jaiko troskliwy matżonek wy- {y) Wiel,ką sensację wywołała w rznana. Kraj ten stanowi niezwykle zów zwierząt. Otrzymałem w pierw-
1słat swoją żonę na Florydę, a sam szu· Berlini1e niezwykta energia i przedsię- wdzęczne pole dz1 ałalności dla zoologa. szym rzędzie zamówienie na domowe 
kal i znalazł ukojenie przy boku pięknej biorczość młodego studenta Ottona Szul Niestety, mimo mych starań, nie udało zwierzęta zachodniej Afryki, ptaki egzo 
Jenny. Pani Brown po powrocie ze st'° ca • l(ampfenhenkel. z własnej inlcjaty-

1 
ml się pozyskać dla mej ekspedycji sfer, tyczne oraz lil'puóego konia rzecznego. 

necznej florydy dowiedlziaolai się o wy,, bez niczyjej pomoc.Y i poparcia z~r j interesujących się _tą dziedziną. . ! Zoo P?lec?ło mi szczególnie zaiątere~o
wszystkiem i zażądała od Jenny Blow gamzowal on ekspedycJę wgłąb Vber11. Pragnąłem w pierwszym rzędzie za- wać s ę legendarnemi antylopami, ktore 
odszkodowani~ za uwiedzenie jej męża i M!mo, iż Uczy on zaledwie 20 lat, wypo interesować mym projektem wielkie żyją w dz'ewiczych lasach Liberjl. Są 
za utracone szczęście małżeńskie w sażony jedynie w koc i plecak, udał się ' przedsiębiorstwa, zajmujące s:ę han- lon20,okapi i zebra, rzadkich tych okaz.Jw 
wysokości 300,000 dolarów. w sw:oim c.zasł~ do Afryki, młod:y po- ! d!em ~adów, muzea. i wybitnych ko.lek- zwierzą nL: ~osiada dotych5!zas ani je. 

Sąd przyznait pani Brown prawo żą- dróżnik zwtedz•ł wówczas pustyn1ę Sa CJonerów, przemawiałem na zebraniach den europe1ski o~ród zoologiczny. M'mo 
dania powyższej kwoty i skazał lekko- hare. najrozmaitszych towarzystw nauko- wielkich trudności, na jak!e n '.ewątpli-
myślną aktoreczkę na za,placenie calej Motywując swą śmiałą decyzję stu- wych i przedstawicieli przemyslu, - wie napotkam. postaram się o wykona. 
sumy. dent ten oświadczył: , wszystkie te zabiegi nie dały jednak żad ntie zamów!enia, w najgorszvm wypad-

- W dziedzm.ie wolnych zawodów. nvch rezultatów. ku zadowolni ę sie zabytkami muzealne. 
W Europie, gdzie rozwody są riza. wśród ludzi z akademickiem wykształ- Wobec takiego fiasca inny na mojem mi, które dla nauki p·osiadają bardzo do 

dziej spotykane. również zdairzyć się centem panuje dziś szalona nadproduk- miejscu praw<lopod1obnie zrezygnował- ni,oste znaczenie. Pozatem oostanowifem 
może, że jakaś niewiasta wniesie skar cja. Mt·ody akadem:k, szcz•ególnle zaś 

1

. by z całel!:O projektu, ja jednak oosta- zdobyć szereg eirzemplarzy rzad.ldch 
g-ę iioz w•odową przeciwko swemu mężo- zoolog, nie ma dziś w ojczystym kraju nowilem, mimo wszvstko. zrealizować kur o czenvonvch łebkach i niezwykfe 
wi, ponieważ on„. zbyt wiele pali i dym absolutn!e żadnych widoków na przy- ideę. Wreszcie znalazłem poparc:e ze okazy w:1ewiórek z kolczastym ogo
z cygar i papierosów niszczy iej śnieżno szłość. Pozo~taie więc jeszcze jedyne I strony Dt'Ofesora ffectrn, który dodał mi nem. 
Małe firanki. W Ameryce natomiast, po wviśc'.'e, należy nrzedsiewziąć coś na booźca i otuchv. Ziściło sie rnoje n~itaj- Szulz - Kamr.ifhenkel znalazt niczwy 
dobny po':ód jest zbyt oklepany. własną rqke, zdobyć się na jakiś nie· ! ~r-łsze m!łrzenie: udało mi l'ie niv~k~ć kle _dz'elnego towarzvsza w osob'.e 22-

Se :1 sącJę w Ameryce wzbudziła skar zwykłv wyczyn, aby ~ ten sposób cd berii.~skleS?o Ol?r(\<111 z11ofogJ"zne<l!o 1.e ttrego s '11a far111 era afrvkai'1sk'eg-o. 
ga ro zwo dowa wn iesiona przez żonę ! wzbudz~ć sw~ psohą powszechne zain-

1 

kwote. n'ezbędną na sfimmsowade eks- Obvdwni c: l nrzeds. irbinrc7.V mfod7ir-icy 
pp eci\\"ko mężowi, która pragnie roz- terPsow21n:e. nedlrcjł. , będą mieli w M•1nql" <'h ::i frvb "1 ~ 1,ir·h do 
\\·odu z tej iędynie przyczyny, że jej W::vh"'r .„ ~~ ~~11' r. n J lheri0 ":0"7; ta o ........ ,.wf~cle, f1W~i-.ft'm ~-·C' 71' ... l'I „ ;...,_ ! ryrzezwyc:ężenia n.ielada trudności. 
m;-i i ·wogó!e„. nie paii. Młody mal żonek . część Afryki j~5t {ct~:~iTcias nr.j;un·ej zać, iż dostarczę szer"gu rz r.d:\\:h eka-i 

' 
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alka z drożyzną Mistrz tańca, 
. · jorzgn i nabiału 111islrsen1... DJęfru"ff a 

Artykuły żywnościowe trafia .ją do konsu- P. liamot rozpocznie S\VI wystepy w WiBZUiDJl 
meota za pośrednictwem licznych handlarzy (d) Irena L., zredukowana biuralist- Irenie, że jest obdarzona n'. eprzeciętnym 

( od . . d . 'k' ka przed sześciu m es!ącami zawarła talentem. . . 
d) W ostatnich dnia·ch wfadzie podję- J .... ,nocześme m1wro ame. c~ynm .1 1 znajomość z Alfredem Gamotem. poda- w c ągu. na~tępnych k1lk~ tygodni 

ły en1ergiczną akcję, mającą na celu s-po- ~r?ciły s~ą myagę na nadrmerm~ roz . jącym się za m'strza sztuki choreogr.ifji Gamot codz1enme przychodz;t do Ireny 
woc!owani·e zniżki cen proowktów żywno iyim<:te vosrednzctwo w handlu mz<:sem i . • , i udzielał jej lekcyj. Gdy dzie wczyna 
ściowy·ch. Stwierd:zono bowi1em, że lud- 1ego prze!tvor~mi. . I Irena oświadczyła młodemu męzczyz J pytała go, kiedy wreszc;e zostaną za
ność płaci nadmierne ceny za rozmaite Rzeźmcy, Jak wiadomo, na'bywaJą to- nie, że chętn:e zostałaby zawodową angażowani dawat jej wym.jające od
artrkuly żywn~ściowe, n caly niemal war. od handl.arzy by<lJ~. tt~ndl!:uze .z 

1 
tancerką, .gdrż nie może z~a.leźć pracy powiedzi. 

~ysk ptzypqda me TJroducent?"!· l~cz TJO- kolei. p~stwguJą ~1ę rozma1·~y;m1 posredl!ll- ; biurowej i ~1~ chce być c;ęzarem dla Pewnego dnia dz'ewczyna stwier-
srednzkom i sprzedawcom m1e1skun. . I k~'ll}I, c1 zaś ,d<?p1ero sJmpuJą by1dło u !J'Ol- · SwYCh rodz cow. dzila, że skradziono JeJ z mieszkania 

. Najbard'zle! nie!-llP'orza.~kowaną dz1e- ?Ikow. Rze~mk. bardzo często. otrz_Ymu-1 _ To cudownie się składa _ ucie- złoty zegarek i bransoletkę, wartości 
~1z.mą arty

1
kulow p1erwsz·eł P?trz.eby sq Je tow~_r .z p1ąteJ ~zy sz?steJ ręki, co szył się Gamot. Właśnie szukam part· łącznej 120 złotych. . 

1arzyny. Choć są one tame, Jednak kon- ;0~.zy\~1sc1e powod'UJe zwyzkę , ~ny. Od· nerki bo zaproponowano mi posadę w Gdy tego dnia Gamot n:e przyszedł 
~un:ient n~e. o~:::zu~a .tego w .sw.oim bud- b11a sre to wszystko tylko na skorze kon- 'lteatr~e objazdowym. Warunki zewnętrz na lekcję i ~ie zjawił s!ę równ'eż w .na 
zecie gdyz z1iemmak1, bura!k1 . marchew i sumenta. ne ma pani p'erwszorzędne Chodzi tył stępnych dniach, Irena doszła do wnios 
inne r>.rodiukty ro~ne, pr;ec~odiząc przez I. Walk.a z na·dimi1emem pośrednictw~ ko 

0 
zdolności taneczne. · ku. że on właśnie był sprawcą kradzie-

ręce ltcznvch po.siredinrkow 1 handlarzy, Jest dosć trud1na. Władz,e Z?IJęt~ . się I . . ; żv. 
dostaja, sic do konsumenta TJO wysokich jedna!k tą sprawą bard·zo eniergi.czme 1 na - To przec1ez łatwo sprawdz ć - Nie mogąc go nigdzie odszukać . 
cenach. I leży przypuszczać, że zdołają ~re.szcie , od~arł~ z. uśmi·echem dzi~wczy~a. _Te. zwróciła się do policji. 

W d1nii ta·rg:0we zwożą do miast wieś- uiporząd1lmwać handel artytkufaom1 pterw- goz· dn~a J~szcze ~dbyła się . pierwsza Gamota 'aresztowano. Okazało się 
niacy. Targ od'bywa się prz.eważnie w s:ziej potrzeby. !próba 1 mistrz tanca oznaJmtl pannie że przed pięciu Jaty był on „fortance· 
nocy I nabywcami są wówczas wyitącz- I rzem" w jakimś lwowskm lokalu i zus-
ni·e handla·rz·e, gdyż o tej :porz,e żadina /Db •. tał wydalony za kradzież. Od tego cza-

gospodyni ni
1

e czyni zakuip·ÓW. r n' Cil narzaczone1 su kilkakrotnie odsiadywał kary wię. 
Ody rano gosposie uda;ą się na rynek li z:enne za występy złodziejsk : e. 

znajdują już ni1ewielką ilość jarzyn, gdyż · · Gamot, oskarżony o kradz:eż zegar 
'Yszy~tko TJrawie wykuTJili handlarze i poi ..,gbl•J„O s.zgbg ka i bransoletki. na sprawie sądowej 
sredmcy, ...... "'31 nie przyznał się do winy. Twierdzit że 

Go~podynl1e muszą więc korzystać z J k O f , kl h . ł , • • , on właśn!e został pokrzvwdzonv, gdyż 
usfug hand'larzy i otrzJ•muiac towar z 8 p. S DS C Cl8 p mSClC panna Irena obi ecała, ie b~ d ·· ·e mu oła 
drrt~iej, trzecie.i, n nieraz natvet i piatejl krzywd~" ukochao~i? clć za naukę tańca, ćl n'e dała mu ani 
ręki, przevf acamc wszystko o 200 do 300 " ~ " i;;rosza. 
TJrocent. (d) Aleksander Mikołajczyk, właś- pikarza, zadając mu kilka ciosów pię- Sąd oparł się jednak na zeznaniach 

To samo drzi·ej·e się r6wniei z nabia- ciciel sklepu kolonjalnego przy ulicy śc: ą. Sk1ep.karz wszczął alarm. Sprowa młodej biuralistki i kilku innych świad 
lem, drobiem i w~z,elkiemi Inne.mi arty- Wólcza11skiej nie byl ostatnio zadowolo dzono r,olicję. ków i skazał Gamota na sześć miesięcy 
kufami, STJlfOWadzainemi ze wsi. Q.cty1by ny ze swej sprzedawczyni, Zofji Kraś- 1 W rezultacie Zofia Kraśniewska i jej wlęzienia. 
lU1d1ność miejska miała możność za.opa- niewsk.ej. Dziewczyna stale spóźniała · narzeczvny, Bolesław Os '. ński stanęli l!lll~~~--•mm•111111111111•iliilllil 
trzenia się w te prod111ikty u źrńdta. oczy- s'ę do pracy. niedbale spełniała swe o- przed su.dem. Nieście pomoc 
w!śc_l1e .spraw~ przedstawiała by się w- bo wiązki i była niegrzeczna wobec ku- 1

1 
• Osiń!>Ki ,zo~tał skazany. na osiem tl)ie 

pef111 e maczeJ. l pujących. s1ecy w.ęz.en1a, a Krasniewska unie- naJ·b1·edniei5zym 
Rolnik otrzymyWał'by za swe 'l'r.odiuk 1 Właściciel sklepu postanowił ją prz;eb winniomt. 11 l 

~~nynaJmn~jo~o~oc~tw~~j . a wy~!~ Gdyj~ ~~nzj~tzden~wo ~•m~~--~~~~-------~---~~~~-~~~~~-~ 
konsument zaoszcudw'b.v jakie 5() nro- wała s·ę i zagroziła i • • , 
cent fe"n, ile go kosztują jarzyny, nabiał,, - Tą sprawę. ~ałatwi ~ paąem mój Chciała wypal1c oczy 
czy drób. narzeczony. On JUZ pDtrafi mnie obro-

URODZONY pod zn,ad<liem STRZELCA w 
&niu 2 g1 udin~a. - p01Siadialją cha.reJkiter aimb:it.n y, 
zair>0zumŃlły, umysł maią }a.sny i b~try, sizybiko 
~dę orje111tu1ą w spraiwach życ.i!ofwyeh, dążą do n e 
zależ.nOOci i właidizy, p06iiada.ją ws.zechstronne 
zdol.11iości Zdobędą sł.aiwę i bogactwo }a1k rów. 
itiet sta'!l·ow1sko niezalei?De na polu sipo.Jecroem. 
Lub:ą &ię często sq:>riZieczia.ć i d·owodz.ić innym o 
swoich poglądia·ch, prz;e-.z eo maiją duro n'.eprzyj·a
ciół i nanżaiją się n.J.epOttrzebn.ie na pnyikrości. 
Pr.zys.złość swoją w pe'1ni zaibexipieezą.. żyć będą 
długo i za.doiwołlen~ w poiyoiru. małżeńskiem Po.. 
winni U1:Lj'kać rueod.pO'wiedini;,eg"' towairzystwa 
mieć .s!ę za/WlSze na oslromości w spółkach i w 
katdem prze.clsięwrięd'u polegać na wł.a1Snei m<i
cjatywie. Będą p11Zeehod.z1ć okr-es dla sJ0ebi-e ll1°•e
pomyślny, lecz taik.(>wy w krótkim cz.ase opanują, 
d.z,ięki swooiei orjenita.eji, 

Urodzeni p.00 wpływem STRZELCA -
pow'aml' w~tnzegać się przemęczen:~ wz.roilw, 
przez ' ębi-eińa głowy i uni!kać konnej Jazdy, 

Dla urool.'onych 2.go grudnia, szczęśliwy 
miesia_(' czerw'ec, daty dni.a 10, 17. 23. '29. ko.I.or 
Ha _ róż, faiko a.muiet-tali.zman CHRYZOP AZ 
µrzynoei szczęście, Hozby loteryjne 82128 - 21. 
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Podatki, poda~ki!.. 
~D 11* f!rudnio tr~~6o 
sopl1u:ii podotefl 

lokalowy, od nreruchG· 
mości i ptacó w 

Łódź, 2 grudnia. 
(i) Jak się dowiadujemy, wydział po

cl„tkowy magistratu rozesłał już naka
zy płatnicze na podatki lokalowe i od 
n '. eruchomości. 

Podatki lokalowe za 4 kwartał b. r. 
muszą być zapłacone do dnia 14 gru
dn :a. Po tym terminie nastąpi przyi:iu
sowa egzekucja podatku z doliczeniem 

nić. 

I - Ja z nim nawet ~te będę rozma
wiał - odparł sklep:karz - On u mnie 

' nie pracował i z tą - sprawą niema nic • • 

wspólni~g~czymy - zawołała dz'ew- gdy dou11edz1ała się, 
c~yna -: l!Przedzam pana, że z nim j (d) Staniisława Wallrnszewska, robot I - Nie boje się ciebie - odparł jej 
nie nale~v zartowa~. . nica fabryczna, zamieszka,ła przy ulicy 1 z uśmiechem pien:ędzy nie dostan 'esz! 

NazaJutrz Kraśn-~ws~a !11e i przyszła Lutomierskiej, od ośmiu mi0esjęcy byla Nie masz nawet śwjadków, że mi PJŻY
d? P_ra~y. W r.0tudme ZJawił s ę, w .skle zaręczona z Władyslawem Man;ak:em. ...zyłaś! 

nar~e{,~onernu, 

że ma żonę i tro11 dzieci 

P.~ Jak:s drab, .kt.óry przedstawił się p. Dziewczyna naogół bardzo mało wie .Rozstali się. 
M1kołaJc~ykowi, Jako narzeczony sprze działa 0 swym narzeczonym. Maniak W c;~!~U ilastępnych kilki; dni Wa k~ 
da~z}n\ si nu moja narzeczona 

1 niechętnie opowiacLał o swej przeszło~ci sz.: ,,,,sk'.l gc1to ,, ala się do z~:nstv. V, r•.:-,z 
nie pod~b;, ~ i:ekl przybyły do skle- n;e ~h~ia~. a?y ~o o?w1edza:a ~ t~lko sta c!e pewneg~ wiecz~ru, gdy spotkała Mą 
p'karza _ to nie będzie się ona panu le s·ę za~1ł, ze nic n.ie ~araib1a 1 me moze niaka na ulicy wyciągnęła z pod chus~~· 
narzucała. Daj pan 200 złotych, to wię. znaleźć zadnego zaJę~1~. . . . I butelkę z kwaisem s_olnY!fl, ch~ąc by .e 
cej nawet tu nie przyjdzie! I Walkosze:"'.ska dziel· fa ~Ię z nim S\\ e I mu nar7.~czonemu wypalić oczJ. 

- P1 zec'.eż ja jej dopiero wymó\V'i- mi z~robkam1. Zdarzało się na~et cz~ M.!niak zdoiał dziewczynie wyd1 z eć 
łem _ odpowiedział Mikołajczyk -;- sto, ze. ?OO~~ła mu znaczną częsć sweJ butel~ę. ~ 
Niech więc odpracuje ten czas, a póz- tygodn.owk1 J z tego powodu głOdowała. \.\ alkoszewską aresztowano. S4d 
niej może sobie pójść. I O ślubie chwilowo nie mogło bvć skaiial ją na dwa miesiące aresztu. 

- N'e. na to ja się nie zgadzam. Al- mowy, Maniak nie tracił jednak nadziei, 
bo pan 1;ofnie wymówienie, albo pan da że z.najdzie jakąś stałą pracę i cc'ecy
jej 200 złotych i ona już przestanie pra wał dziewczynie, że gdy to nastąpi, na 

Sklepikarza obur.zyly te ~ądania. Pewnego dn:ia do Staniisławy do-
„Metr polski" 

nie istnie.ie 
cować. 

1 

tychm'ast się z nią pob;erze. 

\Yvnikła sprzecz~a l w r.ezultac.1e skle- biegły jakieś wręcz nieprawdopodob 1e 
mka~z w~kazał intruzowi drzwi. plotki. Oświadczono jej, że Maniak 111a Urząd .miar w Łodzi prosi nas o 

Niez.naJ0!11Y• ;vychod~ąc ze sklepu, I żone i troje dzieci i w dalszym ciągu z stwierdzenie, że żadne „metry polskW' 
zagroził. M1koła3czykow1 z7mstą. . . nimi zamieszkuje, nie mając nawet za. nie istnieją i że miara podana w tak 
. Nazamtrz sprzedawczyni ró,yniez ' miaru porzucić swej rodziny. zwanych „metrach polskich" jest fał-

n1e prz. 1 szła do pracy. W god~inach Walkoszewska nie chc;ała temu wi~ szywa i ma na celu oszustwo. 
przedw.eczornvch w sklepie wyb ta ~o rzyć, lelz m:mo to postanowifa bii.~ej · 
s~ała szyba v.:ystaw~wa. Spra~cy n e ~ainterc<;ować się trybem życia sw..;go 
uJęto. I\astęoneiro dnia w sklep:e znów ' ,, -. .,. · ' HrDJaf'IJ„ nopod 
zjawi ł się opiekun młodej sprzedawczy :iarze .... ~o~ •. r.go. . .• , 

. . Ust,d11.i wówczas, ze wszystko, ... o (d) PNed domem przv -uolicy Tra.ugutta 16 na 

m. Odbył on z Mikołajczykiem poufną opow ad~ : .o ~ Mani<!ku, jest zgodn.! z 139-letni:eg:> Władysława Ma.n:.kowskiego, rohotai.i-

e I rzeczyW!stośc1ą, Man•ak żył ze swą żo ka zawes~l(Ja'łeg.o pr.zy u.1!-cy Sioen·ki·iewicz:.a 28 
rozmow · kł d · od ł I · I d ' ' - 1 o ja wybiłem szybę - oświad- ną w przy a neJ zg z e • pten ą ie, ~i raoeyś męiiczyźt>i którzy mu ziadaJ.i cztery 
czyt mu - Będz'e pan miał jeszcze du I wyłudzane od W~łkoszewskreJ, przezna rany n•()Żem. Rannym z;aopiekowa.ło si ę pogo-t-o-

żo przvkrości. jeżeli pan nie zgodzi się czat "!1 utrzymame swe~ r~~ziny. wie. Spraiwców na.padu nie ujęto 
na mo1e warunki. Dzie~c~yna pr~y na1.b~1zs.z~m sp~tka 

- Teroru sie nie boje - krzyknął · ni.u. oz.naJm"ta Manlaikaw1 ze JUZ przesrza 
w odoo\v!edzi sklepikarz - Jestem tvl , la Jego g;ę" . . . . . 
ko zadowolony, że będe mós:rł powie- j - Jt:.z~l1, ml nie ~wróc1s.z ~ien1ędly. 
dzi·er nol'cji. kto mi wvblł szvbę. .tuóre hp.e~ ode mnie, to s·1ę Jeszcz~. z 

M1odv meżczyzna rzucił się na skle tobą rozprawię! - krzyknęła gro.tnie. 

OTWARCIE TEATRU „BOMBA". 

WairSJ;alWElki terulr ,,Bomba'' n iebawem otwo
Ny swe p:idwoje, Mieścić s.ię on będz',e w od(flo
wiedniio 00.rest.au:'Owanym gmachu dawnego ,,Do
Drego Wiecroru", pr~ ulicy Kopem'.ika nr. 16. 

kar za zwłoke. • • ' •i'' S B th Podatek od nieruchomości za 3 kwar f' • • · r . e erowa 
tal b. r. równ: eż je~t płat?~ d_o .dn '. ~ 14 'm'~I ~I~ ~ml~I I Carnero 
grnd ~·a . no tvm zas term1me ~c1ągmętv J1 ~ Duo Roslljano 
bcd z1 ~ w drodze pr~ymusoweJ.. I ?i~.J . • t • 

Jak nais in.fomi.uią.. Ze&!lół arty.styc.znv „B-Ollllby" 

COCTAIL'' 1s.kll3ldać się będzie z na.ilepszych stł warszaw. 
sk!'1eh c;e-&zacych .się w st.o!i-cy w!-e.lką populair

ł ł · ll!OŚcią „Bomba•' n.re szczę&i tadnych kosztów. 
ul. Przejazd 34. praignąc wstępnym boiem 2xJ.obyć se11ca łcc!..z',an . 

Jest więc rzecz!l zupełnie zroz·umiałą, że pubJ ".cz
ność nasza i wielką niecierpJ.~wofo·.ą oczekuje 

. I wreszc~ e do dnia 14 gr!1~n1 a plat~y f:.>\f.!~"'r~~_,. S. Laskowskł 
Jest podatek od nlaców mezabudo\' 3· 1 . ,.,... •.~- „ f r:t'." "lł ill „z .... z ... s•ołant 
ny ch za 4 kwartał b. r. 11 I} ~u11'1.!l-.11 1ii ::iv 11 ęsJ • . „ .., • 

iinaul!ul'acji sezonu w nowym tea1fn: e. k tóry za
powiada w'.drJW'1sika, ła·ki.ch Łódź do tej pory 
n~gdy n.ie o~lądała, 



Str. 4 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~-·~-!!! 1931 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. 
Dz:ś, w środę, o godri.inie 8.15 wiecz().rem 

historyczna s.ztuka I. ,Jawsk"ei ,,Łukasiński", w 
której autorka m:iJuje c'ri.eje tragicmego bo.ha.tera 
1>Jalk wolnośdowych. W roli tytułowej wys.t8Jpi 
p Stan)s!aw Skalski. 

· W cz:wa:rtek i dni llBStępnych sensacyjna ntu„ 
ka ,Expre&S półn.ocny 133". 

SHEiiER 
;;;;;;:,,,._ 
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Hallo! Tu rodjo .. ! 
PROGRAM ROZGLOśNI L()DZKIEJ I 20_45-21 60: Kwaidrans liter11Cki: ,,Sek.retairz 1 

TEATR PO'PmARNY W SALl GEYERA f „POLSKIE.GO RADJA••. pa!11a prezesa" J. Szaniawskiego (fragm_ z pow<;e„ I 
Piolrkowska Nr. 295, _ śRODA, drua 2„go grud1Ja. . ści p, t. „Mifość i rzeczy pcrważ.ne ' ' Tr. z W-wy. ~ 

Stósując się do obecMi k~n iuuktury. dyrek- 11 .:>8:---:l2.10: ~yj.!~a~ czasu 2 ~a>1'6Zawy, heJ- 21.0Q--22 10: Koncert kameralny ze Lwowa. 
oia Teatru w sali Geyera (P!otr1lrnW&ka 295), aby i n.a.ł z Wiezy. Mar1ackrl-e1 w Krak-o.wie, ockzytan1e 22.10-22.30: Płyty gra.moofo.nowe z W-wy. 

.... . . ._. f bli ś . ,__ programu dz1.e'llnego . 2 2 5 D ·'- k p I 11przy,,-,~pn1c si:e:-011<1;m serom. ~ czo~ c1 .tW_ 1210_ 131 _. M. k łyt f f A 2.30- 24 : o=te do raosowego l)Zien„ , 
riystame z go,dz."we1 r.ouyw<kl, ja.ką da1e teatr, Kl' gb· .1 p· t "k ky Óo % P gramo · r.ka ~d.jowe~o. kom. meteo.rolo~ .• poHc .• wiado- i 
obnlżyła baTdzo wydatnie ceny bitletów (od ~ gr in 13 ~

1;j_1~ So ops a 1 · mości spv.rtowe Tr. z Warsu.a wy. · I 
do 2 zł) , pozatem wprowad~ oowy, nie:tJ1,any 

15 50 16·
20

'. p{7'erwa. f 22.45-24.00: ,Spa.cer detektOI1owy po Euro- 1 ieswze w Łodzi l'IOdzaij Wli.dowisk na ld6re pu- · :- · ty.ty gra.mo · z; W.amta>wy pie" (re1.raO&I11i-sre stacji zagrani:cznych) I 
blicz.n-0ść będlZlie mogł.a pr.zycho~ć (i.alk w kl.. . 115 . 20-1,6.~; ,,Ni.elegal~a pre.~ w b. Kró!<;-
n.a-ch o ka.;!)dei połlz~ Na wiidownię prriychodz:lć stwie ~o,lskiem - wygfo&i p. Włady&taw Ma.h- AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
będzi,e można w paliach, pa.nre w ka.pdusz;ach. now-s

1
k
6

1

40
Tr.16z ,,_"f' aP!'6ł UIW'ft „ _, W 

W Ób h oł „ ·1 ,_. . . - -'Q, V y !S'ra.m0o1 z a'!'SZawy 16 30 Da e t K t f . ' pr ac we;S y. wouew1· u „nl'?W&ml l 16-55-17 IO· t kc' . . k ~~"iel!'.k · . • V n r.v. oncer sym omcz-
!a.iicami p. t • Pcxł białvm k«t!em1'. • • • • e Ja Jęl:Y & '"'"'!ile s ~!git) ny z BournmO'U'th. 

W czwarlek dni.a 3-go grudnia o godzinile (L~?~;)35 Od yt W 
8.15 ??'wtórzoną będz.;~ farsa w 3-ch aktach p. t. 

1 17:
35

_ 18·50: M~~ka zleki:s!a~k ·<X-k. PR 19.JO. Budapeszt. , Kmina uśmi·echu", 
,,Ooobiist.a s~krehrka na fundU&Z samopomocy ·od d J 0 . 'ń 1.:..... T w · operetka Lehara. Tr. z Ope1ry Król. 

1- ł N 'ó k _,_. . P yr. ' = 51~0• r z .wy. ..,0 00 S h ~z„o Y P a.pi r ow ..... ie1 18.50-19.15: Rozn:ai<to6ci ~ • • ztok olm. Koncert symfon. 
19.15-19 30: ,,Skrzynka poclltiowa łódzka''- Zl.00. Rzym, ,. Rycerskość wieśnia- i 

korespondencję bież. omówi red Ja.n PitOltrowekl cza" _ .....,...,.ra. Mascagniego i ,,PaJ· ace"-; 
19.30-19.45. Kailenid..a.rzyk filmowy re.per„ '6ł"" 

Dziś w nocy dyżurują następujące anteki: . tuM teatrów, kom. lroy Przem.-Ha.nda. i odczyt opera Leoncavalla. I 
Suk<: . M. Kasper.kiiewli;-;r..a (Zgierska 54) , Sukc. J. ' nrO:gra,mu 1ll3. &Leli następoy 21;15. Daventrs. Koncert symfonicz- . 
S~tkiiei1wc:ia (Kopernika 26). J. Zundelewicza I 19.45-20.0(): PrHowy Dziennik Radiowy (tr. ny z Qooen's Hallu; i 
{Protrlrowskia 25), W. Sokolewicza i W. Szata z W-wy) · 
{Przeva.zd 19), M Liip1.eca (Pit01tł"kowska 193), A I zo.00-20.15: Felijeton mw:yoz:ny z:. L---. 21.25. Hilversum. Koncert muz.yiki 
Rychtera i B. Łobody (11 li-llł.ćpada 86}. · 30.15-20.45 Muzyka lekkie. Z« Lwowa.. WSJ)Ółczesnej z u<liz. S. f renkla. i 

Duaurg apieh. 

Nr. 336 . 

OCE A RYSKIE 

to fllrn, w którym wspołlawod 
niczą rezyserja 

IUaEKSl\HDRI\ KORDY 

Henry liaratła 
Meg . bemonier 
' tre~dą z a ,· zerpn-ętą z ży c ia 
cyganerji paryskie], Jej miło5tka
mt, konfliktem u, zuć, oięknem 

Paryża, me śm erteln t> go 
Mon trmartru 
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Powleic kryntlnalno_· se11sacvtna 
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68) 
STRESZCZENIE POCZA TKU POWIEŚCl Cóz' to s k "? - za,, z apa . „ 

W Katowicach popełniono zagadkowe - Odrazu widać, że pan nietutbjszy 
morderstwo. Ofiarą zbrodnia·rzy padł wspól· „Szkapa" to właściciel składu paszy 
właściciel fabryki chemikalii. Kamieniecki przy ulicy Kiliński.· ego ... On ta. m będzie 
oraz jego żona" Stwierdzono, że Kamieniec-
ki pracował ostatnio nad domosłym wyna· napewno„. 
lazkiem. który miał spowododać orzewrót w Twarz detektywa rozjaśniła się nag 
dziedzinie produkcji far-b. · Zwłoki wykr·YtG le. 
w opancer1onym gabinede. posiadaia.cYtt) - Teraz J'u. i rozumiem, dlac'7ego na 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt "' 
nie miał prawa wstępu. Z hiurka skradziono włosach znaleźliśmy źdźbła siana!.. ,.Pa 
dokumenty, dotyczące wynąlaz-ku. Iuch" nocował prawdopodobnie w 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- przeddzień mordu u właściciela składu 
11ieckicgo, Fryderyka Blatta, który po pe- paszy! 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka~ 
nych, opętany ,akąś manią prześladowcz:i. - Słusznie! - z~dził się ._ wywia-

Z pozostawionego pamiętnika wynika. dowca - To były napewno fdźbła sia
te Blatt miał zamiar zgtadzie swego wspól- na„. 
nika, ale zbrodni tej nie popełni!. - W takim razie musimy natv.;h-

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki t 
zostaje jego żona, pani Ila. która raz j uż mias udać się do tej „Szkapy"!„ Tylko 
uciekła od swego męża z podejrzanym OSO· trzieba jakoś Upozorować TiąSze PrzVbV• 
bnikiem, nieiakrm Szarkiewiciem. Osobnik cie.„ Może pan \vytrzasnąć skądź fttr
ten porzucił Ja if'dnak, gdy Blattowa stra- manke? .. 
cila środki do życia. z · b 

Stenotypi:1tką w fabryce Blatta I Komie- - a raz Stę. zro i .„ 
niecki ego była Jadzia Krzysikówna. zaręczo - tiallo !.. Jeszcze coś!.. P<'>staraj się 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. nan o jakieś podarte ubrania„„ Prze-

Opiękunem flaszkowskiego byt Kamie- bierzemy się za wóźniców.„ 
niecki. który w myśl testamentu ojca Kazi-
ka dysJJ-Onowat jego kapitałem w sumie Wywiadowca wyszedł, by wzygdO 
100.000 dolarów. Po zab-ólstwie Kamienie!..- wać rekwizyty, Czyl'1ski zaś poeząi się 
kiego okazato się, że pieniądze te zostały z 1..:harakteryzować na wypadek, · Jdyb°v 
banku wycofane. · · p 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- zetknął się ;{; Romkiem. () upływie go-

nie wzbudzić podejrzeń sw~go rozmów to życiem prz.ypłacić! .. ·_, za.wola! de-
cy, zadał jeszcze jedno pytanie: tektyw - .Jedziemy na dworzec!.. Ja? 
' - A jak się panu żyje?„ da!.. 

- Ano, jakoś pcha się biedę„. Wywiadowca trzasnąl z bh.:za. Ko-
- No. to serwus„. Trza jec.bać da- nie zerwaly się jak · psy z lańcu~ha . 

leJ„. Podczas tej jazdy detekty-.v wydawai 
· Dete~tyw wyszed.1. Wywiadowca Bączkowi ostatnie dyspozycje: 

wy;czy_tał z jego miny, że nie byt zhvt - Zajmie się pan osobą . tego w'łaś- · · 
nio zadowolony z rozmowy ze .,Szka ciciela składu J)as~y: Nie · aresztńwać gc 
pą". · aż do chwili mego p.owrotu. Djabh wk 

- No. co słychać? - zaf)ytał, gdy dza co to za typ. Mogą zaraz dać zną( 
detektyw wsiadat na bryczkę. · do Katowic, że jesteśmy na tropie · 

- „Paluch"'. ·czmychnął do Ka.to- popsują nam wszystk:e plany. Ale · trzt 
wie.„ ba go mieć na oku. Może zbuja:?„ 

...,.. O, psiakrew!„ Tegobym się nie Może „Paluch"' siedzi w Łodzi?„. Je-
spodziewat !.. Co teraz będzie?.. żeli jest w Katowicach; nie wyrnknk 

- Nic nie będzie.„ Jadę do Kato- mi się z rąk, o to bądź pan spokojny„. 
wte.„ Już tak go obsztorcuję, że mu się bab-

- · Ale nie zdąży pan na czas„. Jut- ka przyśni„. Pojadę w tym stroju, tł · 
ro już sobota„. W ciągu iutrzeiszego ., łatwi mi to poszukiwan\a. 
dnia uda się panu g0 odnaleźć?„ Na dworzec zajechali na dwie ~o-

- Muszę go złapać, chućbym miał dziny przed odejściem pociągu. 

Rozdział pięćdziesiąty szósty. 

Czworiu . dzień. · 
wem Czyńskim. który 'podejmuje się wykry dz:ny przed urzędem śledczym '.:zeką-
cia sprawców tajemniczego .morderstwa. ta już furmanka, zaprzężona: w jednego Do Katowic i:>rzybyl w sobotę zra-J - Jutro nie mam czasu . - ódp~rl 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terenk konia. Czyński wciągnął wysokie buty na. Zarą.z z d WC>rca pojechał do Kazi. I hardo. 
Polski grasuJe tajemnicza banda „Rubinowy · k · b d k tk · • S"odziewal się, że od nieJ· etrzyma naj Ostatnie 1ege stowa, wvpowie,~zta -
Pierścień". do której należą z11wodowi oszu- oraz Ja ąs ru ną ur ę, a wyw1autr\.V .... • •l 

ścl 1 włamywacze: Klimczak, Scheideman. ca przebrał się za chłopa. W stroju tym lepsze informacje. Gdy dz't.\V.,,zyna ot- • ne niemal z:e złością, uraziiy ją głębó-
Wosiak i inni. Miedzy innemi . PQdejrzenie byli tak zmienieni, ż.e nikt nie mógł h:h warzy la drzwi i ujrzała go ·w tym dzi ko. 
pada rownież na mieszkaiącego w Katowi- poznać. wać:znym stroju, zawołała zdumiona: - Nie, to nie„. - mruknęła i nit. 
cach rzekomego jasnowidza Zarańskiego, Sl • d S k - " · ś ··1 · -- Ale się też Jlan wystroił!„ Dokąd pożegnawszy się nawet za. tiz„snę' t~ , 
który w stra~zliwy sposób maltr.etuie swą <1'1- . paszy " z ą.py rpie. c· . s1c: ... ł 
córeczkę Gtzię. Dzi6wc:ey·nką- zaopiekowała niedaleko mostu kolejowego przy ul~cy się · ban wybiera?„ Na maskaradę?.: drzwi. . · · · 
się Jadzia. : 1 Kilińskiego. · :· - Nie krzy~~. dziewczyno.! - - us-1 . ·czvnski zszedł na dół. Przed. br:.a- „ 

. · Klimczak zostal zabitv po,dczas pościgu Policfa wiedziała doskonale 0 tcm. pokoił h:t detektyw - Teraz nie czas ma czekała taksówka. · Wsiadł i pofe-
na ci'lmneJ ulicz:e w Ło9zi. leci po kiłku · kl d t b ł t lk ' · na. ż_ artvl.. Powiedz mi lepieJ·, gdzie jest 1 chał do ,,tancbudy". K0 zi'l tym". za-
dniaC"ll okazało się. że groźny .bandyta żyje. ze s a en Y Y o parawanem, zą. „ " 
Tajemnicy tei nie zdołano narazie wyjaśnić . którym jego właściciel ·ukrywał niebez Romek!.. sem zabrała się znowu clo sprzątania 

Pewnego dnia Flaszkow,ski porzucił Ja- oiecznych zbrodniarzy. Byt prawdnpo- Kazia spoważni~łą. odraZtJ. Scierając kurze, zastanawiah się na( 
dz'.:. :,;ostawiaiąc lisJ, w kt_órym oświadcza. dobn;e z ntmi w kontakcie, gdyż znany - Co nt.1.J pan chcę zrobić?.. sensem słów Czyńskiep;o. P'.'c·i szuka; 
że wyjeżdża na zawsze. Jadzię ogarnia byt ze swej chciwości. Policja mtałą go _ - Nie tw0ja sprawa!.. Oadaj!.. Romka?„ Czemu był taki zdenen.vo-
rozt~~~ński, prowadząc energiczne śledztwo na oku. lecz „Szkapa" był w!dać spryt -:- Nie powiem!' - uparła · się Kazia. wany?.„ Ale Romek, widać. ~Ó się bof„ 
w celu wykrycia i przyłapania zabóiców J{a niejszy, albowiem zawsze ta~ umfą.ł wy Pewnie cheeeie się znowu bić o mnie!„ Pytał ostatnim razem, czy ,Jazi" je~z
mie~ieckiego, ~awiązując kontakt. ze służącą kręcić kota ogonem, że nie ·można g"1 ~ie pow;em!„ cze z tym .. psem p0Jicvjl1ym'!.. P: .~~ 
Kaz1ą. przystoiną blondynką, ktora ma na- było aresztować. · , - Nikt się o ciebie nie bije ,głupia policyjny?„ Kazia przystaYlęfa ... · ścier-
rzeczonego, Romka. Narzeczony Kazi wyda· · . · d · l tk l J · 1· I ' · k dt · · k · 
ie się detektY\Vowi podejrzanym osobnikiem Gdy detektyw wraz z wywrndoweą zier a o „ eze 1 n e powiesz, wezmę a wypa a Je] z rą . 
chcąc go więc zdemaskować, Czyński stara weszli do składu paszy, „Szkapa„ leżal ~ie do komisarjatu i wszystko wyśpie- Teraz już się wszystkiego domyśla . 
sie pr~ypodoba.: służącej. Pew?ego iesienn~-1 na stosie worków ćmiąc sp.okr,jt1fe faj- wasz!... . . . . Więc Miecz~sław - jąk: nazyw11fo 
~~1:n~~sfaeJ?~t~wzi~~~Fet1p~dt ~o~z'fa.~a~~=,· kę. ' . . · Kazia spoJrzała na . mego zdz1w10- Czyńskiego -:- jest pewnie „tajnyll}" •. . 
bastiana Wiśniowieckiego. który wzywał go - My tu p·o owies do P,<łtt_a.„ . na. . . i Dlatego groził, że wetmi.e' ją dó kom\-
d0 siebie w niezwykle pil~e_i' .sprav.:ie. J?ete.kl „Szkapa" spojrzał b:ldaw;.:.cvm wzro . -. Ja~ pan ~o mnie móWl?„ J?o ko sarjatu i tam będzie musiała wsiyst-
o/W J?rzrby:va .do Jego willi 1 do:-"1adu1~ się kiem na przybyszów i oJ'l' rl ni"chęt- rmsanat~? .. Mn:e?„ Poco?„ Co Ja złe ko wyśpiewać.„ Tak, tak! .. Ina)::iej by( 
ze W1śmowieck1 wykrył na teretł1e swe1 po- . · · '1 

V go zrobiłam? „ . nie może!.. Wpakowała Romka!.. Oddn 
siadlośc! jakieś zwłoki. Trup leżał przy pło me: St · · 1 W · · 
cie, za którym cią~neło się puste pole, nale- - Owsa niema.„ · . - . ~szysz, ze pie !"am czas~I.„. la go w ręce policji... Zeby choć wie-· . 
żące d~ i~nego .właśc}ciela. __ Niem· :~ __ zdziwił sie dete!dyw, teJ chw1h muszę wiedzieć, gdzie Jest działa za co!.. Może ukradł?„ A · może 

. Czynsk1. zaw1a~omtł o wypadku nadko- nieprzygotowany na tego rodzaju przy Romek!.. . . . zamordowal?!.. · 
m1sarza B1eżyńsk1ego, który przybył na- . - A skąd Jam. ogę wted.z1eć?.. Oczy jej się rozszerzyły j , w •Y. ardłc.. 
tychmiast w towarz~'stwie dwuch wywia- ·ęc;ie - To gorzeJ„. B l i b ? "' 
dawców. Wszyscy udali się na miejsce zna - Zabrakło.„ -- dodał .,Szkapa". nie · - Y u. c ~ ie wczoraJ. ·· coś mocno ścisnęło. Stala pezradna. 
lezienia taiemniczych zwłok. rus-:..i.iąc się z miejsca. · - N1e. widzlałam go.„ zamyślona, nie wiedząc co teraz czy. 

Przy trupie nie znaleziono żadnych do-'· -T „ , , _ - A k1edy. był?.. nić. Wpakowała Romka - · tiQ fasn·e. 
kumentów. Czyt1ski podeim11ie się w ciągu . ,. 0 .„P:luch !11n!e zbuJa .. -r:Zekł - O~egdaJ.„ - o<i.parła z uśmie- Inaczej nie wypytyw:ałQY się tak szcz<: . 
cztere-ch dni schwytać mordercę 1 wyśw·e- u1by do s1eb1e Czynsk1 - J< azał mi s;ę chem, nieco. za ws. ty, d.'i:ona. . . . . f1', ótowo. Nie wiadomo 0 CD . mu. ·0.i.0d,,._·1•. 
tlić tło zbrodni, biorąc sobie do PQmocy ,l. : pana zwr6cić... I ki d ó 1 "' 'n "' 
wywladow~ę Bączka. . •.naścidel esł.ładu po 1n;ć~; głowę. - · na e Y. zesci~ się um„wi 1 r'„ ale pewnie chce go areszt-ować. I wez 

. Po dlug1em szperanm znajduje w palcie „ - Jutro ma PO mme "wstqp1c„. Pana mą go do więzienia. Kto '. wle ·- może 
cJtusteczkę z InlcJ:iłami „R. P.' 1 kwi~ baga- - Kto tu pana przystał r„ nie było. więc„. . . skarżą na śmrerć. I powieszą go . ... Nle. · 
żow:v: na orz~wóz kufe;rka z To'!la~zmya do - „Paluch"„. - odrz~ld detektyw„ - Nie mam o · to do c1eb1e ura„y.„ nie!„ 
;i°~:~P~~az kilka wlosow w zacrśnięte1 dło- n~e wykazując najmniejszego zdziwie- Ale do jutra nie mog? ~zekać .. Jesz- Zatrzepotałµ rękoma. jakgdyby ·brr. . 

W kuferku detektyw znalazl nowe pan- ma. cze dziś muszę się z nnn zobaczyć.„ nila się przed katem 
tofle z etykietą „K. Berkholz, Tomaszów". - A skąd pan zna „Palucha"?„ Nie wiesz gdzie mieszka?„ - Muszę go rat~"'-a.ć! ·_ \vyrwak 
Czyński wyjeżdża do i:o~aszowa, wywia- - „Palucha" skąd znam? - zaś- Wzruszyła ramionami. sie jej z ust - Choćby mnie· to życic: 
d-0wca zaś wraca do wilh, by czuwac tam miał się detektyw - Dłużej go chyba - Bo to .on ml mówił?„ kosztować miało. muszę .rr0 urato••: .... ćl ... 
przez całą noc. . d St . ·. l M '""" • ·• 

W Tomaszowie detektyw dowiaduJe się, znam o pana„: ary przyJacie „. -'· a- - A g~z1e ~o mogę ~p0tkać?„ Chciała już się uhrać i wyjść na mit. 
że pantofle były -własnością nielakiego Ro- ło to razy odbiJałem go z rąk · PJlk1an- -;; Bo Ja ~em„. Moze,. w „tancbu- sto. lecz zastanowiła się: · 
~ e rfa Pettersa, który otrzymał s.padek z tów?„ ' " dzie „. ,Al~ nie ter~z.„ \\ e~zo~em„. _ Dokąd pó}dę?„ Odzfo go · znaj-
~i;1~;t;~'. i zamierza! kupić s-0bie posiadlość - A skąd pan przybywa? zain- . Czy.nsk1 oparł .się o oo~ęcz : zapa- dę? .. Jeżeli przyjdzie dziś d(J „tancbu-

Po powrocie do f~odzi Czyński dowiaduje teresow~ł sie. . b.ł papierosa. ·Kazia przy~:~dała ~,.mu dy", to chyba dopiero wieczorem„. A 
się od wywiadowcy, że w nocy ktoś z wHli - Az z ood Kahsza„. się _teraz ze wzrastaJącą ~ ekawo„ ..... tą?. może uprzedzić tylko Kuleszę. wfaści-
podkradł się do trupa. - Na długo?„ A dlaczego go pan tak szuka. „ ciela .,tancbudy"?:. To nic nie p'(jmo-
skfrz~t;:~c~d~i~~fJ~JaJ~Ó~ ~~s~~6c~~ fZZ,~ - Dziś jadę dalej„. . - zap~tał!1 ~agle. . , . że - odwwiedziata sama sobie -
chodzi do wniosku, że zbrodniarzem jest - To szkoda ... Mógłby_ pan. u _mnt.C Czynsk1 me _odpow1e?z·ał. Moż; me Skoro Romek wejdzie tylko do lokalu. 
znany bandyta .,Paluch''. nie posiadający przenocować.„ „Paluch" też tu ·u ńtnlt mdoysśtv1asmza1 .• r pytama. ZaJętv był s .veml b. e_dzie już zapóinoi ... ·:Tajny" l _i. r;dz.~ 
WSk~zuj:icego ~fłlCa . p? 09ejrz.eni~ fotO· sypia... - · . ~' . y . 

gRrafn k„.f:-i.1
1
uchae . r.okazKUJe. si ę . ze 1est to _ Wiem, mówił mi„. Prz~id'żie _ Dobrze„. - · rzekł niby do sie- Jpuz pdrabwdopodoMbn ~ c zekał. n.a . n.eg~ 

„ ome . .. arz ,czo -~· azi. „ .b:e _ 11,\o·z'.esz 3•11z. wro'ci'ć d.o k-uchni· ... . drz.će ramą.„ ust go wczesmeJ •:arze 
- W takm1 raz te wiemy już kto jest dzrs?„ . • n -

zbrodniarzem! Ostatnie zada nie - iak go - Nie, dziś nie przyjdzie.> W.Yie- Kazia nie spieszyła się jednak z po zi • 

z!apae? ... Cz~· .nie wte pan. gdzie on prze- chał na robotę do Katowic.„ _. · że~naniem. ( · t 
bywal w ł:~~z1 \ - Z~PY'.:=ił Cz~·ński. . Czyński nie chciał już o n;c . ,, ie.ce.i - A prz.vjdzie pan jutro?„ To csta- Dalszy . ciąg j·u "ro). '. 

- U ,,Sz"apy .„ Jezeh iest '1 todzi, to ć · t 1 · h t · t b od l" · 
tylko tam go capniemy.„ pyta . To mu wystarcza o. 1-e(:z · J y - eczme mog a ym go wa 1c„. 
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Str. 6 

D:Ewh;kowy kinoteatr 

Dziś i dni następnych 

EE&AH&• 
1-szy diwiękowy 

Kino -Teatr w Łodzi 

SPLEltDID 
ul. Narutowicza 20 

1931 2. XII. Nr. 336 

Film, pociUaj14cy niepowszedni<>ścią temaitu. łą.czący w tobie uc~cie, piękno, nutr6i, przepych. e.rotykę i senw:f ę. 

'' Konflikt, uczuł, żywiołów 
zwierząt 1 ludzi ,,M 

PRA~DZl~E W~BUCHY WULKANU oraz groine gnmoty pcd.z:i~mne .z: W1".Z:~ceg~ kr>a.teru., p<>raz pierwszy uie.te przez kamerę. - Walka, ze 
zgłodn1Ałem. krw1oterczemi krokodylami bezlitośn~e potera1ącem1 .swe luc:Li:kie ofiaTy.- Role główne odtwrur.z:a1ą: CHARLE BICKFORD. ROSE 
HOBART. - Nadprogramy! _ Początek seansu 0 godz. 4-ei po poi.. w S-Ob-0ty i ni.~dz1ele o godi 12-oei w południe. -Passe-partout oraz 

bilety wolnego wejśca n!ewatne do odwołania. 
Ei 

niezwykłego tywota zn,ak?mHej śpiewa.czki z połowy wieku XIX 

LI ND'' 
MOO 

czczonej na obu półkulach ja!k bożyszcze - p<> 
w.stał obec.-niie film wręcz ni..zwykły. Jest to 
romaala pełen ciepła i I.i.ryki, w którym głc.s 

E młodej - gwtazdy Metropolitain Opery 
YO«"ku święci ni~wykłe tryumfy 

w Nowym 

Początek eo<łzi.enn•ie o fod.z: 4.30 p<> p<>ł., w soboty i nit>dziele o godz. 12-ej w p<>ł. DODATEK D:tWIĘKOWY PARAMOUNTU. ..... „„„ ... „„ ... .-lflillmamm ... ~lilill~llli~:..__._. .... K•w,...._„„a.„ ... mm„aa 

MILOSC ŻOR~ETV 

-· ·-== -== 
c::a.;a ·-c::::: -~ -...... c::::t 

p<>tętny dramat francuskiej produkcji 1932 roku, który wybił się na czoło najlepsz:ych filmów dtwiękowych, dń'ęlci swei nieprzeciętnej akcji 
i doskonałej grze aktorów. Główną rolę śpiewaczki i tancerki kabaretowej odtwarza właś-:i.c:ielka najpiękniejszych nóżek Fr:i.ncjl iasnnwłosa 
DANIELA PAROLA w otoczen. 'll wiośnianej JOSSELINE GAEL, demonicz.ne!1<> .JACQUES V ARENNE• A i jednego z naiilepszych ama•n·lów 
eikratiu PIOTRA BACZEW A. - Początek ee~· sów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta od godz. 12-ej w poł - Passepartout i biilety 

ul!1owe niewat.ne et do odwołwia. 

„MAo·A·r;,-E·szATA N'' 1 
Role główne: Kay Johnson, Reglnald Denny, Lilian Roth. 6.000 statystów. 

Pocz. o godz. 4 p,p., w sob. 
niedz, o gudz. 12-eJ w poł. 

Wielki bal na Zeppelinie! Gil!antvczna katastrofa w 1)rzestwrrzacb. I 
Rewelacvinv nadprnitram, Rewelacv nv nadprrgram. 

„m.111111·~...,~-~*"'~·~m~'~:OM•~·~,,..lllil*~'~••'IG'lillf~t•mme::sm„„a.llil1181„„111 ... „„ ... „„„m:mSAA1D•111„„,„„„„ •• „„„„„„m11„„1111 ... „11111„„lilli„„„ ... „„„„„„„„111„1a 

;,Z R OZKAitJ]iSiĘZNiCZKI" 
Upojny romans miłosny ekscentryczne! ksieiniczki z oficerem gwardii królewskie!. - Role glówne · kreują: rozkosz.na i urocza LILJAN 

liAł(V t!Y oraz. wytworny i miły HcNRI GARAT. 
Ceny mieJsc popularne. • Sala mocno ogrzana. • Początek w dni powszoonie o g. 4.30, w sob. I święta o lZ.30 

„„mammm11aa„„„„ml.!ll!ia_.D.~-1lill.-.•1m1am„„ ... 11111„ ... „„„-.„„ ..... „ ... „ ... „„„„„ ... „ ... „ 
' . 

Zaproszenie ••• Doktór - --------· q J 1· Kf\HllnB 
Niniejszem mam za•zc7yt zaprosić wszvstlcich moich Kt1• ger Io d ndDOCf ENTk k" r. u IUJl n inalomvcli i przviaciM NA OTWARCIE Md PIERW· Dr. med. n r ID2 n Ol fa DWS choroby wewnetrzne-spec. o;;erca. 

RZORZĘ ... NEJKAWIARNI M[~M~~K . . . 7 

ADR I A j , Dyrektor „Kochanówka". Lódt. ul. Radwań:i.ka 4. teL 187-l, 

' ' ó przyJmule ul. Piotrkowska 64, m. 4 -· 
'' ł I Choroby nerwowe I psychiczne a pu;yJmuJe od S-7. 

powr clł SPEC. CHOR. WfNERYCZNYCH. w poniedziałki środy i piątki od 
przy ulicy PiolfrkowshieJ 5~ Cborobv skórne ' SKOR.N\~H I \\'.LOSOW. godz. 4 do.6-ej. Tel. 102-62. ,---.--·. -.-----

w podwórzu, te•~'·"::a~:~em ~:ae;;r::enr~i~~d~: 1 A1tlr0z~~:. si~s-~~~~>3?-28 · P0ft[l0[R 11 f R~WHDHR 
M. S2WARCBERG lermokoagulac:I\ o- . Przyjmuje od 9-11 ł 5-8. DR \\ED. • • J 

UWAGA Ot I d 1· d 6 ł raz lamp" kwarc, w niedziele I święta od 10-13 H 6 t t dt I mne, ' 
: warce ;i: 

5 
o go z. po po• M~:.!~~t~~g. ~J..-2 w-~~c~l~lotrk~~-~ u sz a . 1orzyłmuJe do repera~łl. 

p · · d 11 • łlL 8·go S1er"nla 78, lłl piętro. 
rzv1muje o Dr. med. łT i. · k · 

~o n}:dii~~o~~ł~1l n1·ew1c.. az· sk·1 Zach::~J~Zt~f. ł~~~~~i~ia 14) an;o, Il w 1'rvwatne.,, in1e!1' ~"'U 

Dr. 

N. ~alil~~ 
• Piołrkowsk i 200 

Nr, tel, 194-03. 

AndrzeJa s. tel 159·40. 
Specjalista chorób skórnych. wenerycz 
nych i moczopłciowych. ,Elektroterapia, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8-11 I od 5-9, 

w niedziele i świeta od 9-1 . 
Dla oań oddzielna ooczekalnla. 

przyjmuje od 9-10 i od 5-7-ef. 

Dr. med. KA'f l~~lf ~~M )Kit R E I C H E R najnowszych modell 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
poleca 

~~~~~~~~~~~~!!!!!!~ specjalista chorób _ skórnych i wenery-
·znych przv1muje 

wvł2'cznie 

Dr. meel. * 

J. Herszlinkiel 
Leczenie d aterm•ą. Elektroterapia. 

Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8-11 rano i od S-8 wiecz. 

:f alon :Jflód 
A ZAWADZKA fJ 
1"' we ście t). bramę 

kobiety i d:i:'eci od CHOROBY DZIECI 
l do 3 i od 7 do 8 przeprowadził się na ulicę 

Zielonq Ba -~----- I I 
li 

Ołril. mzedE. r' TeleDfro.n„1ed11.·87 H • LDru. mbed. -. c ~. Rozmaite Wasze zdrowie, Szczęście I powo ::.zenie .ty. ,.. 
ciowe, Duże ofiary materjalne L N 1 TECKI zależne są od iakości towaru Nie katdv dowolnie zacbwa specjalista chorób skórnych, we 

~
lany towar. lecz w ciąS!u dziesiątków lat w całvm świecie • nerucznuch i moczopłciowych D b t I Rep bl1'ce" .al. Zielona N! 6 „ „ · ro nc oz oszcn a w „ u 

wypróbowana iakość za~łu~u' e na Wa~ze zaufanie. I Cegi·elni"ana u 0 7 są na1lepszym 1 naJtań!>zym środkiem TYLKO "O L L A u -- Telefoą, 185-49, Specjalista chorób skórnych, wencry. '"'- zetkmęcia zainteresowanych slron. 
-------------------- Chor, ·skór"e cznych i moczopłciowych według starej numeracji Cegielniana 43 .to chce: 1) uiaJrtc l<>katora lub .sub I, E C Z N I C4 Dr. med. w.eneryczne NAWROT 32. TEL. 213·f8 teleton 141-32 iokatora, 2) ~naleźć m1eukanie lub 

LEKARZY SPEC JAUSTóW t 1 · Pr:i:y1m. od 12 - 2 przyjmuje od 8- 10 rano 1 od 4--8 wie ~rzvimuie od ~ 8-10 11-2. 5-8 w. poiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-
1 GABINET DENI Y:Sl YCZNY ~ "llil OW' {I _i_711

t - 8~ czór, w niedz. i święta od 9-lZ w poł. nedziele i święta od 9-11 Dla pań od chomość lub rzecz. 41 kupić cośkol-
PRZY GORNY.'\1 RYNKU U y ~ ~~~~ oddz.!_elna poczekaln!!:._ dzielna pocze„alnia. wiek okazyjnie, 5) dostać posad~. 6) 

Piotrkowska Z94. rei. 122-89. ~ ~r •• med. O A N I -- wyszukać oracownika - niechaJ PO· 
,(przy przystanku tramw pabiałlicl<T.::h) Plotrkowska 7 o Rozan~r p R D1'ł A Dr. med da drobne ogloszcme do „Republiki''. 
Czynna od IO-ei rano do 7-ej wiecz. ~el: 181

•
83 w I n ( ~ ~ l ~ fi I [ l n~ M. ROZENTAL NA OWIZADiCĘ! Na- ;ypłaty! E1e: w niedziele i św ie ta do 2-ej po pni Spec1ahsta chorób 

Wszystkie soeclalnoścl 1 dentystyka. skórnych, wene Dzielna N!! 9 , ganckie damskie płaszcze, damskie i 
l\ąpide świetlne, lampa kwarcowa, ryczn~łc.h I mho· tel 128-98 akuszer ginekolog męskie swetry i puloweTy. Jedwabne c 0 0 • • i wełniane towary, biały towar, firan· 
elektryzacja, Roent~en, szczeoicnia. L z P. ci .w.y~ • Specjalista chorób Lekarzy • speCJallsł6w 11·20 Listopada 19 ~Konstantynowska! ki, kapy, bieliz.na, PQńczochy, torebki, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwoci:i. eczeme swiat em ~kórnvch ZAWADZKA 1. leL 22J-J4. prz:v1mu1e od 4-7 pO ~ollboty, kołdry i moc innych artykułów 
wydzielin itd.). Operacie. opatrunki, promieniami , b d 8 d 9 . 6 od 1 dn 2 w Lecznicy „PC' \\OC 1 L R b k. K'l"sk' 44 
I · · 1 k · k · w· t Roentgena I lam weneryczny[ czynna o rano o w1ecz r. Alekanndrowska 1 po eca eon u asz. m, t m 1ego . 
eczerie zy a ~~ 1~f:!~~~ ami. izy Y pą kwarcową. . • . Od 11-12 I 2-J przyjmuje kobleta-1ekan ----- . - · • Stałych klijentorn nawet bez wkładu. 

Porada 4 złote. Pr:zvimuie od 8.30, mo.czoplciowvch. w niedz. i świeta od 9-2. Le\:zenie chor. Dr med POZNAŃ udziela pożyczki-Od t·wot;:' 
Porada dentystyczna oraz wenerolo• ~o 10.30 rano, o? l Prz:v.1m. od ~-101 4-8 WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. • • ki od 2.000 do 30.000 zł. na całą Rzecz 
giczna dla chorób skórnvch i wene- ~o 2.JO p<p., oa t w n1edz. 1 święta Porada 3 zł. H E L LE R pospolitą. Instytucja powatna. Pi.1tr-

rycznych porada 3 złote. ao 8.30 w., w nie od 9-12. kowska 17, li p. front. 
------ ·---- dzielę i święta od Elektroterapja. DR. MfJl. Choroby skórne I weneryczne POTRZEBNI chłopcy :uh bezrobotni, 

DOKT 'R 10-1. Dla paq oo Oddz!elnapoczelcal- Jerzy Sudya NAWROT 2. tel. li9-'l9. do sprzedaży gazet. Zgt ,Hzać się ul. 
O dzielna ooczekalni< nia dla pań. . przyJmuie do lU r. 1 od 4-8. Ola pan Zagajnikowa 95 róg Rukiciń::.kiej Sob-

" 

ł.llOłkO\VYSki spee, od 4-5. w niedz. od 11-Zpo pcl'czak . 
• ~- . • ~ HaDlrt. rmBeCd.ht pnle.umke6blotwa· c'z.[~f;N~obJ:.cerh~k~~~~;ł~ L-A--Kl-ER-- K '"'s;;.;r""t:;.;..N_OG_R_A_f.-Jl-u-dz-ie-la_m_t_a_m_o.-L-ip-o-

1 N 4 Przyjmuie od 5 _. 7-ei. N I wa 25. m. 12, od godz. IO do l. Ceg1e n1ana g ' Chór. skórne ny, duży z alkową . rel. 102-62 SLYNNA Chiromantka z Galicji od-
telefon 216-90. weneryczne fo wvna·ęcia od .1, FIEDr.bmDed. M Art SAMOCHODOWY kp~~;d;fai,7,mSnkicweedrou~~ay 3-ludlz.kieJ „Prze ~pecjzlista "łto ?'ób skórnych .Telełon 245-21. ~r~dn a .1931 r. ~ei- Pl " 

· i wenerycznych. Piotrkowska 10 sc1e mekrępu1ą:e ta roboty duco i ręczne poszukuje po •. BłŻUTERJĘ, zeg::i!ki ,na raty ceny go. 
Leczenie lampą l<Wei:rcową. Przy1muje od 8-9.30 Gdańska 42. m. 3. 1 . $ady oraz przyjmuje na mieście tówkowe „Precrnsa ', Piotrkowska 

Elektroterap js. od 1-2 po poł. i od · • AKUSZER·CINEKOLOC wszelkie rob~ty w zakres lakiernict':"al123 w podwórzu. ? 
P rzy jmuje od godz„ 8- 2 i od 5 - 9, ~-9 wiecz. . przeprowadził się na · wchodzac.e I szyldowe. Zgtoszenia:IOKAZJA! Dom murowany 5 m'eszkari 

w nJedz i el ę i świ eta oo g. 9- 1. W niedziele i św1ę- Zawadzka 10 Tel.155· 77 Kozmy, Gazowa 7, parter. niewykońc~ny, sprze.dam cena przy-
Dla pań oddzielna noczekalnia. · ta od 9-1. • • -- _ --·=---· stępna, Choiny, Bromslawy 9. 2 

W nie„ziele od 9-t Pl'• 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 



' 

Mistrzowska jedenastka Ligi !~:go8!~~~;, 
S I k• . . h G b I W prasie italskiej znów pojawiły się Y wet I I dane person·alne O p1łkarzac ar arn wiad~mości na temat niedosz~ego startu 

· „ Nunmeg-0 na zawodach w M1lano. Otóż 
Polski footbal otrzymał nowego mi- denastki pitkarskleJ Garbami są głośne ltat 21, mechanik, <?hecnie stuty. w woJ- okazało się że organizatorzy zawodów, 

strza. Jest nim Garbarnia Makowska~ w całym kraju, to też nie od rzeczy bę- sku, gra w drużyn1e 1 rok, barw pol- mimo nieprzybycia Nurmiego na start, 
jedyny zespół footbalowy z wielkiej ro- dzie zapoznać się z niemi bliżej. Przyj- skich bronił 2 razy, przedw Belgom i nie zwrócili publiczności, która przyby
dziny drużyn A klasowych, który nie- rzyjmy się Więc sylwetkom tegorocz- Jugostawji, Krakowa 3 razy. ta w liczbie kilkunastu tysięcy, pienię
tylko potrafił po promocji utrzymać się nego mistrza Ligi: Maurer Włodzimierz. pr. łącznik, lat dzy na bilety, wobec czego są oni wlaś 
w lidze, lecz zdołał nawet wspaniałą I Gregorczyk Marian, bramkarz, lat 25 25, słuchacz praw, gra w drużynie 1 rok ciwie zadowoleni łatwym dochodem. 
formą zaimponować całemu polskiemu I z zawodu malarz, gra w drużynie od ro przedtem grał w KS Resowla w Rzeszo Italska federacja lekkoatletyczna za
światu sportowemu. ku 1929, przedtem grat w KS fl'ablok· wie i LKS Pogoń - Lwów, barw Kra- mieściła w prasie italskiej sprostowania, 

Garbarnia zdobywa w pierwszym ro Chrzanów. bronił barw Krakowa 3 razy. kowa bronLt 3 razy. re rta skutek pisma zarządu Pol. Zw. 
ku tytuł mistrza Ligi, lecz wyrokiem Kinklewicz Tadeusz, pr. obrońca, lat Smoczek Józef, śr. napastnik, lat 24 Lekkoatletycznego, p. Weintal nie jest 
„zielonego stolika" tytuł ten przyznany 25, z zawodu urzędnik, gra w drużynie 'urzędnik, gra w drużynie od roku 1927, członkiem zarządu PZLA i zostal zawae 
zostaje Warcie poznańskiej, a ówczesny od roku 1925, przedtem grywał w mfod przedtem w Tarnowji, b~rw polskich szony w czynnościach. 
benjaminek Ligi zmuszony jest natoJniait szych drużynach krakowskiej Wisły, bronił 3 razy, Krakowa ktlkakrotnie. Zarząd PZLA oczekuje obecnie przy 

. zadowolnić się drugiem, niemniej zasz- barw polskich bronił 1 raz, Krakowa 7 Pazurek Karol, I. łącznik, lat 27, z za bycia p. Weintala z ItaJji, które ma na-
czytnem miejscem w tabeli. \razy. wodu mechanik, gra w drużynie od ro- stąpić lada dzień, poczem po gruntow-

Garbarnia, mimo niepowodzeń w roz Bil Edward, lewy obrońca, lat 28 z ku 1928, przedtem gral w Pogoni Kato- nem zbadaniu sprawy, wyda odPQwied:-
grywkach ligowych w roku ubiegłym zawodu ślusarz, gra w drużynie od ro- wice, barw polskich I Krakowa bronił ni komunikat. 
nie upada na duchu i już na początku te ku 1927, przedtem grywał w KS Zwie- kilkakrotnie. 
gorocznych rozgrywek ligowych wyka- ' rzyniecki oraz 2 lata w Cracovji, barw Bator Gustaw. lewy skrzydłowy, lat Dyr. Kannenberg kieruje 
zuje doskonałą forme, którą potrafiła u-,

1 
polskich bronił 1 raz. Krakowa 5 razy. 24, z zawodu fryzjer, gra w drużynie od mecze·m t.ódf-Berlln. 

trzymać niemal do ostatniej cbwiLi roz- Skwarczowskl Stefan, pr. pomocnik. roku 1928, przedtem w Grzegórzeckim, . 
grywek. lat 24, uczeń szkoly przemysłowej, gra barw polskich bronił 1 raz, Krakowa 9 W ostatni<:h dniach spra?-'a. meczu 

Nic dziwnego, te Garbarnia zyskuje ' w drużynie od wypadku złamania nogi razy. Ł.ódź - Berl!n stała pod w1elk1m zna-
sobie z dnia na dzień coraz więcej zwo- 1 Augustynowi, przedtem gTał w krakow- Augustyn Stanisław, lat 30, z zawo- ~~em zapytania, o~t~teczn_le jednak ber-
lennlków. Dziś nazwiska zwycięskiej je skiej KS Sparta. du urzędnik, gra w drużynie od roku lmczycy postanow11t przYJ.cchać do P?l· 

Wilczkiewłcz Eugenfus~ gr. pomoc- 1927, aż do wypadku złamania. nogi t. j. ski .nie chcąc narażać związku łódzk1e-
nik, lat 25, mechanik, gra w drużynie od do meczu z Lechją we. Lwowie. przed- go i warszawsk!ego na straty. . 

Niesłychany skandal roku 1928, przedtem gorał w KS Sparta tern g'fywaf w Zwierzynieckim. Kraków . Jak się dowiadujemy . na sędziego 
sportowy w Krakowie. Barw Polski bronił t raz Wojciechowski Józef, rezerwowy tingowego tego spotkania uproszony 

. . . . : w Brukseli, Krakowa 6 razy. bramkarz, lat 21, z zawodu mechanik, I został dyr. Kanncnberg. 
Ubieg~ej ~iedz1e~1 bawiła, ja~ wtad?- Nagraba MarJan, lewy pomocnik, lat gra w drużynie od roku 1930. 

mo w W1elk1ch t:fa1dukach druzyna pit- 25, urzędnik, gra w drużynie od roku Joksz Juljusz, pr. łącznik, lat 22, z ' Początek turnieju siatkówki. 
karska. Warszawianki, która rozegrała 1925, barw polskich 1 raz w Pradze. zawodu urzędnik. obecnie w wojsku, f W nadchodzącą sobotę rozpoczyna 
mecz hgowy z Ruchem. Krakowa 8 razy. przedtem w KS fąblok Chrzanów, barw się w okręgu łódzkim turniej siatkówki 
. ~awody te rozegr.~u;e da f~'IA:e ~rzh Riesner Otto. prawy skrzydlowy, Krakowa bronił k1Ikakrotnie. 0 mistrzostwo Polski 

~~~fucifj~~Y~~~zwd:s:aw~~~ce ;70 u~t. J~k wiadomo tur~i~j ten p~owadzony 
Suma ta nie wystarczyła klubowi war- D • , • 1 k • h • • będzie systemem ~1strzowsk11n. 
szawskiemu na opłacenie hotelu i prze- z1en Wie IC . sensaCJI W_sob~tę w ~ah przy ul. Nowo-Tar-
jazd z powrotem do Warszawy. g?we~ z~1erzy ~1ę sześć zesp9łó~ męs-

Nie mając innego wyjścia Warsza- DO sziuc:znum iorze w Koiowic:oc:h k~ch l pięć ko~iecycb. _Turn1eJ s1at.ków-
wianka pozostała w Wielkich Hajdu- k1 wywołał wielkie zamteresowame. 
kach do poniedziałku wieczór, gdyż w J(atowtce, t. grudnia.. f w sobotę <> godzinie 20-e' mistrz N!e-
międzyczasie zarząd Warszawianki Najznakomitsza tyżW1arka śwfafa, mi~ BSC - Team Polski oraz Vf n1e- Bokserzy z Siemianowic 
przesłał swej drużynie pieniądze na o- w oczekiwaniu Wielkiej sensacji sporto- dzielę_ o godzinie 12-ej w poludn1e re· w Lodzi. 
płacenie hotelu i powrotny przejazd. Wy wej. prezentacja Berlina - i:ep.rezentacja Jak się dowiadujemy· drużyna IKP 
padek ten świadczy o fatalnej sytuacji I Sląski świat sportowy znajduje się WatiSzawy. k t kt ł ś · t B i N 
niektórych klubów, które nie mają z cze młodziutka i przemiła Sonia Henie popi- Rzecz zrozumial1a, że impreza ta wy zad on ra d 0 t_a d !ld_ 'f ę a b ~ ego k a
go pokrywać deficytów. sy~ać się będzie W nadchodzącą sobotę wolafa kolosalne zainteresowanie qie- · S~ z~nta ? ~tÓI ru ynę O St_Td_J z 

i n1edzi·elę na sztucznym torze lodowym tylko na Śląsku.. lecz we wszystkich emtanowic, ra roze~ra w 0 

rfajuch prezes związku w Katowicach. I dzielnicach Polski._ skąd zapowiedziane spotkania. 
zawodowego. Co znaczy start tej znakomitej łyż- są wyci~czki na niedzielę do Katowic~ Plany sekcji piłkarskiej Legjl z p k • wiarki~ świadczy wielki entuzjazm tru-1 W związku z powyższą imprezą, kto-

ndany wR olsceNd~s hnał~ ienlsłsta mów na. tych wszystkich torach europej ra niewątpliwie ściągnie tłumy widzów Dru~yna piłkarska Legji warszaw-
~:;;o m~:d~yn~~d~w:r'f ed~~~~i ~!~~1: ski eh, na których Sonia Henie sie popi- I' nia:lży wyrazić życz~nie pod adres~m 1 skieJ projektuje w nadc~odz~cym sez°:' 
stów i trenerów awodow eh z siedzib sywała. . . magrstrat1;1 m. Katowic, by. droga wią· ·nie z1mo~ym rozegranie kilku. spotkan 
w Berlinie z Y ą Onr6_cz występu tej 7Jnakom1teJ lyt-1dąca do Je1ynego pałacu zimowego wl we franc1i oraz prawdopodobme w Au-

• wfarki program wielkich zawodów na Polsce była nieco lepiej oświetlona, strji i Czechosłowacji. Ostatnie spotka-
rfardarze szykulą się do wy· torze katow!ckim 1.rzewjduJe. równ:eż gdyż ja~ dotąd trudno wogól.e w godzi- nia mają być rozegrane dopiero na wio-

j d I k dwa SP-Otkan1a hokeJowe, a mianowjcłe: nach wieczorowych dostać się na tor. snę. 
az u na gr2ys a. ••••••••-••-•••-••-•••• 

Jak się dowiadujemy w Zakopanem b 
~;;~~§~:.1jAt!=:~~·:ici~;~~~~ Sparta iBsiennym mistrzem igi czeskiej 
i~ywpl;~;~;k:Cr'łi~~~~tdtb~~g~d~J:: Rzut oka na tegoroczne rozgrywki o punkty 
zdowym w Cortinle, który jak wiadomo • I ~ "') 
zgromadzi również czotowych narcia- (Horesoonden.:ro "' osna „„xpressu 
rzy eur_opejskicp. Ubfegta nfectzłe1a przyniosła na zaikoń. zwłaszcza środlkowa trójka - Silny, prrez HaMger w Pradre w cut00wnej pt~ 

Udział narciarzy naszyc~ w lgrzys- czenie jesiennego S'elromt osta:t:nre dwa Braine, Nejedly. wal1ni KllmeniskleJ przyniostv dzięki do-
ka~h. w Lake Plaetd ~zależp!O_ny Jest w matche w pierwszej Lidi.e. Mimo zimna przy1r1ądafo słę tym za- brej fonnle startujących zawodintków bar 
duzeJ mierze od wymków Jakie będą w . wodom przeszło 10.000 widzów. dzo oobre wyniki. 
najbliższej przyszłości osiągane w Pol- Jak byJo zresrlą do prrewldzienia ~o- F. C. Teiplitzer pokonał n!esood!zla;nle Memoriał ziturr:tego posta dtr. Slnge-
sce na za wodach treningowych. bY'f a mistrzostwo Sparta, która W"Y'kai.ała Bahemf.ons w stosunku 4: 1. Doskonata ra ZtCiobY'li doskonali jooiorzy HahLgeru, 

W wypadku jeżeli stwierdzone zosta przez cały czas zawodów najibardzlej wY- drużyna Bohomlans przeżywa obecnie 'll.'ZY'sk.u1jąc 34 prnnkty. 
nie, że narciarze polscy nie znajdują sie równaną Jormę. ciężkil ikzyzys z powodu braku naipaistni- Ctekawsze wYnik! p~tawlają się 
w dobrej tormie, ~ówc~as wyjazd do Zdobyta on.a 13 pt.llllkt6w na 16 możli- ków. n<ł!stępująco: 
Lake Plac1d zostame zaniechany. wyc~. Tę s.amą _Hość pi!.1111HcMw OOIObyła Drutyna zaś Nl001c6w z Cleplłc Jed1y- 4XIOO m. wolnym stylem 11anowie: 

......,'7 Slav1a, f!lU'sia•ta się j~dnaik za®wolłć diru• na zresztą drużyma zawodowa memiec- 1) Habigoer w skfadzi-e Lederer, Pola-

PR"WATNE. glem miejscem, maJąc gorszy stos1Jlllek ka w Czechosłowacji, wykaruje w osiat- kow Il, .Rado, Oetrener w czasie 4.28 6. 
„ bramek: . nLm cza-sle doskonałą formę. Czais o 0,1 seiktmdy lepszy od starego 

P OTOWIE LEKARSKIE . Kornec taibellł zamykać bęcb:.ie Ka,rlm, Ws·zyistk!e bramki dla Ctepl!c zidtobyił rękordu. 2) Slavta 4.32,2. 

l. ' ~ 3 3 3 która z 8 matchy wyniosła zaledwie. 3 lewy łącZ111i!k Czierweny, kt6rv też -zostat 400 m .• pierwsi panowie: 1) Wilhelm 

IR on!I 12 pt.m'kty. k·rólem strzelców jesiennej Ugl. (Brno) 6:24,6; 2) Abetles (Hagiber) 
r; U • . W s-abotę g-ra!ł Nacho~ z Czochie Kar- Zd'Obyl on to bramek. Na drugiem . 6 :29.6. ObY'dwaj uzy,gika•li czas 1epsvy od 

---•• • 11m 4 :3. Orechtie prowadziła Jtłt po prrer- mliejscu zmajd1Ują się SHey I Bra·l'łle re starego relkordiu. 
Telefon• wie ~:O I tylko dzlęild słabej g11ze tyłów Sparty po 9 bramek, dalej Swoboda ze 4X50 pierwsi 11anowie: t) Ha:gilber w 

• 1uirac1t.a 2 pu.nikty. Slavl!, Nyvlt z Nachoda i Peloner z s'kfadzie (Ledierer, Abeles, Polalk, Kohn) 
Udziela doratnef pomocy leku.kieł W• ws:iel· Zaznaczyć naliety, 1Je C'Zeehłe grata Czechte Karlilll po 8. 2 :29.2 nowy rekord. 
~ich wypadkach nagłych o każdei pc>;ze dnia 1 bez sweg-o najlepszego łącz:n!ka, Pelene- Najwi~ceJ bramek z.dobvt atak Spair- Leder-er pierwszy w sztafecie prze-
1 nocy - Lekmka pc>moc akuezer. ginekolog · ra, który <lał się porzą-dmte we miaikł poJ. ty - 28. najmniej Klodina 14. płY'fląl 50 m. w czasie 36.7, co stanowi 
•••••••••••••- sklej obronie, na ostatnim matchu Ozie. Najwięcej bramek przermścił bram- relkord czeski. 

N;es'c•le pomoc chosrowacja - Pol'Ska w Wairszawie. ka,rz Cziechte - 30. naimnlej Sparty-11, W zawoda,ch piłki wodinej pokona~ 
• S'Parta pokonała po cle'ka<WeJ J pięlk- Mtstirziem dirug-!eJ Ui;rl zostaił Libeń, t1i> .~iber Cz. P .I(., m.is,brza CzechDslo-

n ~J·b: edn·leJ·Szym neJ g-rze Victor)~ Żfikov 9:0 <t ·O). kt6nr 7,.d•ohvł na R g-!er 14 pumtńw. wacj'i 3:2. 
IJll' • l Doskonale iraił w Sparcie atatk, a Ptywackle .zawody organbowaine Dr. Ma - wn. 

I ' 
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Krwawa walka 
z bandytami 

na ulicach Berltna 
Berlin. 2 g.rudniia 

[Telegram własny). 

(t) Policja stoczyła wczoraj w nocy 
zaciętą walkę z bandytami, którzy ukry · 
li się w jednym z domów przy Dalman
strasse. 

Bandyci ulokowali się w piwnicy i 
ostrzeliwali się. Walka trwata około 
dwuch godzin i dopiero nad ranem ban
dyci poddali się. 

Stwierdzono, ie bandyci posiadali 8 
rewolwerów, oraz znaczny zapas . naboi. 
Jak stwierdzono, bandyci mieli dokonać 
tej samej nocy rabunku. 

Smierć na scenie 
7 ragiczny wypadek . w teatrze 

Orac. 2 grudnia 
(t) Wczoraj wieczorem w teatrze miej 

skim w Loeben miał miejs.ce tragiczny 
wypadek. , · 

Podczas przedstawienia operetki, w 
której wystąpit gościnnie artysta wie
deński Ed'ward Schreiber, dostał on na
gle ataku serca i zmarf na scenie. 

Przedstawienie zostało prze.rwane a 
publiczność natychmiast powstała ' z 
miejsc, aby uczcić pamięć tragicznie 
zmarłego artysty. 

Wystąpienie Hitlera 
przeciw Hugenbergowi 

· BerHn. 2 grudnia 
(t) Wielką sensacie w kolach polity

cznych wywołało oświadczenie Hitlera. 
że nie myśli on absolutnie o utworzeniu 
wspólnego frontu z nacjonalistami z pod 
znaku ttugenberga. 

Hitler twierdzi, że jeżeli w Niemczech 
dojdzie do przewrotu, to będzie ·to jego 
wyłączną zasługą, a nie tego odłamu, 
który brata s.ię z partiami centrowemi. 

Z powyższego wynikałoby, że Hitler 
liczy już „na pewno" na objęcie władzy. 

Wielka loterja irlanda:ka, t. zw. „sweep
stacke" p0łączona jest, jak wiadomo z 
wyścigami konnemi. Pierwszą nagrodę, 
która przyniosła wygraną w sumie 60 
milionów złotych, zdobył koń „North 

Drift". 
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Rozruchy bezrobotnych w Anglji 

Na przedmieściu Londynu - . Cawqen, ntiały w tych dniach miejsce olbrzymie 
demonstracje bezrobotnych. Policja musiała zbrojnie interweniować, celem 

Przywrócenia spokoju. 
w 

Dem'onstracje pr~e'ciwk'o · Lldze Narodów 

Konferencja birmań• 
ska w Londynie, .„ . 

W tych dniach rozpoczyna się w Lon. 
dynie druga konferencja „okrągłego sto
łu", w której biorą · udz.iał wyłącznie 
przedJStawiciełe i przedstawicielki Bir
my. Ilustracja nasza wskazuje uczestnt· 
ków konf erencii na ulicach stolicy An

glji. 

Minister Flandin na 
polowaniu w Anglji 

Kolonia japo~ska w Mukclenie zorganiz~wała w. tych dniach ołbrzy!llią dem~~- , 
stracię przeciwko Lidze Narodów, za ingerencJę jej"'!" sp?rze Japons.lc~ - ~hm
skim. Napisy na transparentach brzmią: „Ljga Narodow Ole zna. spraw1edbwo-

. ~ ~ . .sc1 .. t , . . 

Olbrzymi pudding dla biednych Londynu 

W Londynie każdego roku p!ecze się olbrzym} ,pudding, wagi 10 tonu, który zo. 
staje przeznaczony dla biednych, mieszka!_ących na przedmieściach, jako dar 
księcia W ałji. Zdjęcie nasze wskazuje moment przewożenia puddingu z Piekar-

ni. Odbywa się to niezwykłe uroczyście. 

.KAZDA m. NALEPKA TO NO'WY POCl/K· 
V /TUGu. OVĄ„.H~RĘ m 

GRUŹLICY . . . 

Francuski minister finansów Ftandn wy 
jechał do Anglii, gdzie bierze udział w 
wielkiem Polowaniu, zorgani:zowanem 
przez korpus dyplomatyczny. Jak tw1er 
dzą jednak wtajemniczeni. wizyta mini· 
stra flandina ma jeszcze inny charakter. 

·!WO'snt&»W 

Mózg Kilrtena 
w instytucie psych;atrycznvm 

Monachium. 2 grudnia 
(Telegraan własny) 

(t) Wladze mają obecnie ni.e!ada kło
pot z mózgi em mordercy z . Dusseldorfu. 
Akt zejścia Kilrtena nfo zostar jeszcze 
zamknięty, ponieważ uczeni mają zba
dać mózg zbrodniarza. 
· Badania te przeprowadzane są przez 

instytut anatom:czny uniwersytetu ber
HI1skiego. Mózg Ktirtena pokra'ano na 
kilka tysięcy kawałków, które przesta
no do Monachium dla :zbadania w insty:
tucie psychjatrycznym. 

-
ODDZIAŁY: KRAKOW. ul. pj,jarska 4 Telefony: 165-00 I 17!-50 (Oddział dla całej Małoipolski) Ekspo·zytury krakowskiego o·ddz·iału: TARNOW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul r.iateil;i
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Pi!lstowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul.. Micki~wi~a 8, tel. 5-78; . . SOSNOWl~C: Biuro dzienników Józef Hlawski. ul. 3-go Maja nr 28: BĘDZIN: B;uro: 
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Sie>11>kiewicza nr, 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul. Ił~ecka nr. 16. tel. 40; PIOTRKOW TRYBUNALSKI: uHca Garnca·rska nr, 3. WLOCLAWEK: ul. Antroicgo 45 
· TOMASZÓW MAZ„ ul, Polna Nr. 11 tel. 168. 

-~-------------------------------------------

1 
Ogłoszenia: W tekś~ie so gr. za .wiersz milimetrowv <na stronie 4 5zpalt.r); 

nekrolo21 40 gr. za wiersz m1llm. Drobne: za 5łowo 15 groszy, 
najmniejsze zl. J.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszv. najmniejsze zł. 1.20. -

.Prenumerata: z kasztami przesyłki pocztowej z1. a gr. 50 miesiecznie 
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